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14 tys. ton stali 
ponad plan marca!
Ostatni meldunek stalowni- 

ków z 19 marca br. brzmi: po
nad plan wyprodukowano 14 
tys. ton stali. Jak wynika z 
zapewnień załogi Stalowni i 
jej kierownictwa polityczno- 
gospodarczego, do końca mar
ca nadwyżka ponad plan mie
siąca powinna wynieść 20 tys. 
ton stali, co w sumie — z wy
nikami osiągniętymi w po
przednich dwóch miesiącach 
— powinno zbliżyć stalowni- 
ków do 50 proc, wykonania 
ambitnego zobowiązania, pod
jętego na XX-lecie PRL.
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Najlepsza uchwala nie działa samoczynnie
—————— 1 a b

■

Postanowienia KSR muszą być
Tak z wygląda 

pawilon baru ■ 
zewnątrz.

Wnętrze nowego tarn — w dni« Jego otwarcia.

Bar „Marten“

w pełni realizowane

o
W okresie, nad którym dy

skutowano, tj. obejmującym 
lita 1962 i 1963, Samorząd 
Robotniczy HiL podjął 22 u- 
chwały o charakterze proble
mowym. Jakich zagadnień do
tyczyły te uchwały? Najwię
cej gdyż po 4-y, podjęto uch
wał na temat ekonomiki pra
cy huty i współzawodnictwa 
pracy, po 2-ie uchwały przy
padają na zagadnienia plano
wania techniczno-ekonomicz
nego, zagadnienia produkcji, 
jej jakości i eksportu, zagad
nienia postępu technicznego, 
technologii produkcji i inwe
stycji, zagadnienia organiza
cji pracy. zatrudnienia, wy
dajności i funduszu płac, za
gadnienia gospodarki materia
łowej, zagadnienia socjalno- 
bytowe i bhp. Już z tego wy
liczenia widać, że zakres 
spraw, którymi zajmował się 
KSR był szeroki i różnorodny.

A teraz jak zostały wykonane 
te uchwały? Kontrola wykazała.

że w pełni 1 terminowo zreallro 
wano 93 proc, pudjętych uchwal 
orąz*wniosków, w trakcie realiza
cji znajduje się 4 proc, uchwał, 
nie wykonano 3 proc. A więc 
można mówić o dużej poprawie 
sytuacji.

Niemniej smutne jest to, że 
po stronie nie wykonanych 
uchwał zapisać musieliśmy 
niestety szereg spraw waż
nych, o dużym ciężarze gatun
kowym. I tak dla przykładu 
nie wykonano założonych u- 
zysków gotowych wyrobów w 
naszych Walcowniach. Wydz. 
Walcownie Wstępne osiągnął 
84,1 proc, uzysku co stanowi 
minus 0,3 proc, w stosunku do 
zadania zatwierdzonego przez 
KSR. W„l. :wr.ia Zimna Blach 
wykonała 84.9 proc, uzysku tj. 
minus 0,9 w porównaniu do 
zadania i Wydz. Rur Zgrze
wanych osiągnął tylko 81.8 
proc, uzysku tj. 2,6 proc, po
niżej zadania.

Nie zrealizowano też szere
gu wskaźników techniczno-

aukcyjnych. Dla przykładu 
omerownia nie uzyskała 

wskaźnika wydajności z 1 m 
kw. taśmy na godzinę pracy: 
zadanie wynosiło 1.551 kg 
spieku, wykonano 1.530 kg.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Pierwszy Festiwal Filmów 
Wojennych zostanie zorgani
zowany z inicjatywy kola za
kładowego ZBoWiD w Hucie 
im. Lenina, przy współpracy 
CWF, w dniach od 6 do 13 
kwietnia br. Festiwal ten, po
myślany jako n ra
mach obchodów XX-lecia 
PRL, będzie miał następujący 
program: w dniu 6 kwietnia 
zostanie wyświetlony film 
produkcji polskiej pt. „Wrze
sień 1939”, 7 kwietnia będzie 
można oglądać film szwedz
ki „Mein Kanipf”, 8. IV „Uli
cę graniczną" produkcji pol
skiej, 9. IV jugosłowiański 
„Tragiczny zamach”, 10. IV.

w

II Olimpiada Kulturalna HiL

W kwietniu eliminacje
Dużym zainteresowaniem 

wśród pracowników huty cie
szy się konkurs recytatorski 
II Olimpiady Kulturalnej HiL. 
Szereg wydziałów wyłoniło

recytatorów, którzy wezmą u- 
dział w eliminacjach konkur
su recytatorskiego, jakie od
będą się w kwietniu br. W 
tym okresie czynna też będzie 
w ZDK HiL poradnia dla re-

(Dokończenie na str. 2)

otwarty
We wtorek Nowa Huta 

wzbogaciła się o 18 z kolei lo
kal gastronomiczny — bar sa
moobsługowy „Marten” w o- 
siedlu Kolorowym. Jest to du
ży, nowocześnie wyposażony 
zakład, przewidziany na 100 
miejsc konsumpcyjnych. Jest 
to bar typu ..szwedzkiego” z 
najnowocześniejszymi ladami 
chłodniczymi, estetycznymi 
meblami, barowymi stołeczka
mi — jednym słowem przy
jemnie tu zjeść obiad, czy po
siedzieć w gronie przyjaciół 
nad szklaneczką wina.

Dodatkową atrakcją baru 
będzie otwarta w maju br. ka
wiarnia na tarasie pawilonu, 
obliczana na 120 stolików pod 
parasolami. Przewiduje się o- 
tocz«nie tarasu zielenią, co je
szcze bardziej doda urcku ka
wiarence. Bar „Marten” dys
ponuje wzorowym zapleczem.
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I

ONE PRZODUJĄ
Do tej pory o przodownic

twie sortowaczek blachy 
„białej” w Ocynowni Ognio
wej można było mówić tylko 
w aspekcie indywidualnych 
ocen. Dopiero 6 marca została 
utworzona brygada ob. Marii 
Kupczyk, włączając się do 
walki o tytuły: Brygady Pra
cy Socjalistycznej i Brygady 
Dwudziestolecia. 16 pracow
nic podjęło równocześnie cen
ne zobowiązania produkcyjne 
(zwiększenie uzysku blach, po
prawa jakości), przeznaczając 
również ok. 120 godzin na pra
ce społeczne przy porządko
waniu ośrodków wczasowych 
HiL. Od czasu otwarcia Ocy
nowni Ogniowej członkinie 
dzisiejszej brygady bierą u- 
dzia! w indywidualnym współ
zawodnictwie pracy, zajmując 
dobre miejsca.

Brygadę kobieca w Waicow-

ni Zimne] utworzono z inicja
tywy Rady Zakładowej, kie
rownictwa i ZMS. Trudno już 
dzisiaj, po kilkunastu dniach 
jej istnienia pokusić się o ja
kieś podsumowanie wyników. 
Brak jest skali porównawczej, 
brygada ta bowiem — w od
różnieniu od innych — pracu
je tylko na jedną zmianę. Jed
nie za 2—3 miesiące podobna 
grupa zostanie utworzona w 
Ocynowni Elektrolitycznej i 
wtedy pole do popisu dla szla
chetnej rywalizacji będzie 
szersze. Dziś można jednak 
powiedzieć, że sortowaczki 
pracują dobrze, wszystkie po
stanowiły zdobyć tytuły robot
ników wykwalifikowanych. 
Nacisk kładą również na 
właściwą atmosferę w bryga
dzie, na harmonijne współży
cie.

ST. GAWLIŃSKI
Foto:

Na zdjęciach — (od 
lewej do prawej) — 
członkinie brygady: 
MARIA KUPCZYK — 
brygadzis.ka, KAZI
MIERA DOROSZ, IRE
NA WIKLIK, KATA
RZYNA ŻAK, MARIA 
DUDZIC, RYSZARDA 
SIWAK, ‘ ELŻBIETA 
KAWA, STANISŁAWA 
WÓJCIK, MARIA GÓ
RECKA, JANINA TO- 
PA. ANNA REWIUK, 
HELENA LEWOWSKA, 
JADWIGA STANKIE
WICZ. STEFANIA ME- 
NET, ANNA LIS i W1L- 
MA JAKUBEK.

radziecki „Na polu chwały”,
11. IV “ ’ .............
12. IV 
dukcji 
dziecki 
lingradu".

Seanse filmowe mają się 
cJbywać w Sali Teatralnej 
HiL o godz. 16.45 i o godz; 
19. Wzbudzą one na pewno du
że zainteresowanie załogi hu
ty. Karty wstępu będą roz
prowadzane przez koło 
ZBoWiD oraz Rady Oddziało
we. A więc uroczyste otwarcie 
Festiwalu już 6 kwietnia! Są
dzimy, że będzie to dobry po
czątek imprez na XX-łecie 
PRL. (ik)

Po XV plenum

„Zakazane piosenki”, 
„Dziecko wojny” pro
radzieckiej, 13. IV ra- 
film „W okopach Sta- tt

Równać do najlepszych
Igrzyska Sportowe zaczynają «!ę 

dopiero „rozkręcać” ale już wi
dać wydziały i działaczy, którzy 
poświęcają tej sprawie wiele ener
gii i... serca oraz takich, którzy 
śpią jeszcze snem sprawiedliwe
go. Obok zeszłorocznych potenta
tów — Zakład Koksochemiczny, 
Wydział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny. Zakład Materiałów Ognio-

Zakończone niedawno obrady XV plennin KC partii skierowały naszą uwagę na za
gadnienia rozwoju kraju w latach 1966—1970 oraz na ocenę dorobku gospodar
czego w związku z XX-leciem Polski Ludowej. W naszej hucie przygotowania do 
(V Zjazdu partii łączyć się będą ponadto z obchodami rocznic: XV‘lccia Nowej Hu

ty i X-lecia rozpoczęcia produkcji przez Hutę im. Lenina. Nic więc dziwnego, że w 
lyskusji przędz jazdo we j sprawy te będą ściśle się ze sobą splatać, że hutnicy — 
chcąc powitać Zjazd wzmożoną pracą 1 wielkim czynem produkcyjnym — dokładać 
będą wszelkich starań, aby w pełni, we wszystkich wydziałach nie tylko wyko
nać zadania I półrocza, ale i je przekroczyć.

UCZYMY NA WIELKIE PIECE
Można powiedzieć. Łatwo jest o tym 

mówić w Stalowni, gdzie sytuacja od dłuż
szego czasu kształtuje się pomyślnie. Ale' 
jak będzie z Wielkimi Piecami?

Otóż na Wielkich Piecach niemal 
przyzwyczailiśmy się do tego, że 
plan nie jest wykonywany. Tym
czasem w okresie przygotowań do obcho

du zbiegających się w Święto Odrodzenia 
rocznic, obserwujemy ze zdumieniem, że 
wieikopiecownicy złapali nagle dobrą pas
sę. Wydział zaczął od pewnego czasu re
gularnie wykonywać plany miesięczne. 
Czy jest to już jakaś prawidłowość, trwa
ła zmiana? Czy rzeczywiście można mi?ć 
nadzieję, że długotrwała seria niepowo
dzeń, w okresie sumowania X-lecia pia- 
cy wydziału, przekształciła się wreszcie 
w tzw. „pozytywną stabilizację”, opartą o 
rytmiczne wykonywanie planów miesięcz
nych? Odpowiedź na to pytanie przynosi 
na pewno w znacznym stopniu redakcyj
na rozmowa przeprowadzona z kierow
nikiem wydziału Wielkie Piece mgr inż. 
LESZKIEM KRÓLEM (nota bene: jest on 
jednym z „dziesięciolatków"; dziesięć lat 
temu prowadził na I wielkim piecu zmia
nę, w czasie której piec rozpoczął pracę).

„GŁOS”. Zanim przejdziemy do 
spraw produkcji, łączących się u 
was w tym reku z X-leciem pracy

wydziału, prosimy o opinią na te
mat waszej załogi. Jak można by 
scharakteryzować zespół pracowni
ków wydziału. Czy w obecnym 
swym składzie jest on w stanie za
pewnić stałe wykonywanie zadań 
miesięcznych?

Ł. KRÓL. Jeżeli chodzi o naszą załogę, 
to mamy naprawdę świetnych ludzi. Za
łoga jest znakomita. Cechują ją wysokie 
kwalifikacje i duże poczucie odpowie
dzialności za pracę wydziału. Pragnę je
szcze podkreślić jedno: wysokie morale 
naszych pracowników. Każda inna załoga 
po długim okresie niepowodzeń, byłaby 
z pewnością zespołem lu-dzi nie tylko 
przedenerwowanych i zniecierpliwionych, 
lecz także i zniechęconych.

Wiadomo również, że niewykonywanie 
planów przez dłuższy okres czasu, połą
czone przecież’ z obniżeniem zarobków, 
przy naszej ciężkiej pracy, na pewno nie 
stanowi momentu bez znaczenia. Tymcza
sem r.awet w najtrudniejszych w wydzia
le okresach, ludzie nasi zawsze traktowali 
swą pracę odpowiedzialnie i obowiązko
wo. Nie poddawali się zwątpieniu. Nie za- 
.niżeli wymagań wobec siebie i kryteriów 
w pracy.

(dalszy ciąg na str. 3)

trwałych, Transport Kolejowy — 
dobre wyniki organizacyjne 1 
«portowe nolują Odlewnie. Sporo 
w tym zasługi niezmordowanego 
organizatora Edmunda GRZYW- 
NOWICZA. Natomiast Walcownie 
Wstępne — w ubiegłym roku je
den z wydziałów należących do 
czołówki — obecnie obniżyły lo
ty. Ale to dopiero początek, ma
my nadzieję, że aktyw sportowy 
tego wydziału potrafi odrobić 
pierwsze straty.

Ubiegły tydzień minął głównie 
pod znakiem brydża sportowego. 
Zakończono ćwierć-finały, w 
czwartek i piątek odbyły się pół
finały turnieju indywidualnego. 
Wzięło w nim udział 104 zawodni
ków. Sprawne przeprowadzenie 
lej bądź co bądź masowej impre- 
ry to zasługa państwa Danuty l 
Stanisława KOWALCZYKÓW o- 
raz p. Urszuli STANIKOWSKIEJ.

Podajemy zwycięzców sześciu 
grup ćwlerć-finalowych turnieju 
indywidualnego«

I. Leszek Kudlacik — HPR. n. 
Witold Biały — HPR, III. 
sław Lubaszewski — ZO,
Zdzisław Kołodziejczyk — W-3, y. 
Tadeusz Suder — DN, VI. Ryszard 
Jabłoński — W-l.

Najlepsze wyniki w ćwierć-fi- 
aałach uzyskali zawodnicy HPR- 
Najliczniejszą ekipę wystawiła 
Dyrekcja Techniczna. Natomiast 
te Stalowni nikt nie zgłosił się do 
lurnicju. Dziwne, bo właśnie w 
Stalowni pracuje doskonały bry- 
Sżysta p. WIECZOREK. Jak to 
tlę stało, że nie zachęcił nikogo ze 
swych współtowarzyszy pracy do 
udziału w turnieju?

W poniedziałek turniej indywi
dualny zostanie zakończony a już 
w czwartek 3« hm. rczpocznie się 
turniej par. Będzie to równocześ
nie pierwsza eliminacja do mis
trzostw Polski.

Cze- 
IV. -

1S DRUŻYN 
TENISA STOŁOWEGO

Mamy w Kombinacie 20 wy dr Ił* 
lewych kól TKKF. Do d'użyno- 
wyeh rozgrywek w tenisie stoło
wym zgłoś ło się 13 zespołów. 
Niechlubny wyjątek stanowi Dy
rekcja Naczelna. Co na to 
tamtejszego 
ZA?

19 drużyn 
na 4 grupy. 
)ący: grupa 
P-64, DT; 
P-fO, P-tż,

szef 
kola Tadeusz LIGĘ-

podzielonych zostało
Podział jest następu- 

I* 
W-«,
W-3,

W-17,

I — P-39, P-4«, P-61, 
grupa II: W-l, 
PT; grupa III: 

fK, ZO, RPR; grupa IV: 
P-5«. P-f3, DI, TE. Rozgrywki w 
c lipach trwać bętlą do 7 kwiet
nia a mecze odbywać się będą w

(Dalszy ciąg na str. 2)
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W dniu 17 marca 1964 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach —

TOW. FRANCISZEK JELEŃ
członek b. Polskiej Partii Robotniczej, działacz po. 

lityczny i społeczny, b. instruktor KD i KF PZPR w 
Nowej Hucie, sekretarz POP PZPR Wydziału Przero
bu Żużla Huty im. Lenina, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Medalem 10-lec!a.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca 1964 r. w Chrza
nowie o godz. 14-tej.
KOMITET FABRYCZNY PZPR HUTY IM. LENINA

KOMITET DZIELNICOWY PZPR NOWA HUTA

Zycie partii

Program
podstawą planów

działania KF PZPR
• •

Z egzekutywy KF PZPR

Karygodne niedbalstwo i bałagan

Tragiczny wypadek na torach
A więc niestety niedługo cieszy

liśmy się w hucie względnym spo
kojem w dziedzinie bhp, wyraża
jącym się zmniejszeniem się iloś
ci wypadków przy pracy 1 co naj
ważniejsze us:rzeżeniem się od 
wypadków śmiertelnych. Ta dobra 
sytuacja została przerwana w no
cy 14 bm. kiedy to wydarzył się 
na torach kolejowych w rejonie 
stacji surowcowej HiL tragiczny 
wypadek. Śmierć poniósł w nim 
41-letni robotnik torowy Wydzia
łu W-74 z brygady awaryjnej 
Transportu Kolejowego huty 
WŁADYSŁAW DZIEDZIC pracu
jący przy odśnieżaniu torów stacji 
surowcowej. Stwierdzono — ba
dając okoliczności wypadku — że 
ok. godziny 23.30 został on naje
chany przez parowóz HL nr 30.

Na miejsce tego tragicznego

KOMUNIKAT
W tych dniach w rejonie 

Koksowni (naprzeciw osiedla ro
botniczego w Pleszowie) znalezio
no pieniądze.

Poszkodowany może się zgłosić 
u ob. Stanisława Kubańskiego w 
baraku IG (w pobliżu portierni) 
— pokój 23, tel. 42-54, w godzinach 
od 7.30 do 16.30.

W SPRAWIE ZDJĘCIA 
SAMOCHODU 

ZAKŁADÓW 
MLECZARSKICH

Musimy przeprosić naszych Czy- 
tRników za omyłkę. Jaka zdarzy
ła się w poprzednim numerze 
GNH w podpisie do zdjęcia sa
mochodu Zakładów Mleczarskich 
w NH. Oczywiście był to samo
chód z 'mlekiem, a nie wóz MPO, 
co niniejszym prostujemy.

wypadku przybyli wkrótce przed
stawiciele kierownictwa huty oraz 
prokurator. Stwierdzono, że po 
pierwsze nastąpiło rażące po
gwałcenie przepisów: parowozem 
HL nr 36 Jechał tylko pomocnik 
maszynisty Ob. ZBIGNIEW JAM- 
ROG. W każdym wypadku nie 
miał on prawa do samodzielnego 
prowadzenia parowozu, na co nie 
zwrócił uwagi nikt z dozoru. Po
mocnik maszynisty oświadczył, że 
pracował na parowozie sam, gdyż 
maszynista MARIAN KOŁDAN 
nie przybył tego dnia do pracy z 
powodu choroby. NIKT JEDNAK 
O TYM NIE WIEDZIAŁ, NIKO
MU NIE ZGŁOSZONO NIEOBEC
NOŚCI W PRACY MASZYNISTY. 
Co dziwniejsze, należy Jednak 
przypuszczać, że maszynista zja
wił się w tym dniu do pracy (ale 
nie na parowozie! gdyż znalezioro 
Jego podpis w książce obecubści. 
Zagadkę tę wyjaśni niewątpliwie 
śledztwo podjęte przez Prokuratu
rę. Czy sprawca wypadku byl 
trzeźwy? Najprawdopodobniej — ! 
niezupełnie, gdyż na krótko przed 
pójściem do pracy wypił z kolega- • 
mi 4 duże pełne piwa. A więc zno
wu złamanie przepisu mówiącego 
o tym, że nie w o 1 n o pić 
alkoholu w pracy, ani też przy
chodzić do pracy po spożyciu al
koholu.

Zupełnie wyraźne Jest też roz
luźnienie dyscypliny i brak nale
żytego dozoru w Wydziale Ktziejo- 
wym. jak mogło dojść do tego, że 
st. maszynista zmiany BRONI
SŁAW DĘBOWSKI nie sprawdził 
czy obsada na parowozach jest 
pełna? Co myśleć o odpowiedzial
ności 1 postawie ustawiacza JO
ZEFA MAKUCHA, który wiedział, 
że pomocnik maszynisty aam pro
wadzi parowóz i który to tolero
wał? Wobec obu wymienionych 
pracowników prokurator zastoso
wał tymczasowy areszt. (Jd)

Już wszystkie organizacje 
partyjne w hucie odbyły ze
brania, na których poddano 
szerokiej dyskusji program 
działania Komitetu Fabrycz
nego PZPR. Ogólnie trzeba 
stwierdzić, że program ten 
spotkał się z uznaniem ze 
strony wszystkich towarzyszy, 
stanowiąc zarazem podstawę 
do ustalenia własnych planów 
pracy — Komitetów Zakłado
wych oraz Podstawowych i 
Oddziałowych Organizacji Par
tyjnych.

Zebranie w Stalowni — Od
działowej Organizacji Partyj
nej — należy do bardziej „bo
jowych” i żywo zaangażowa
nych spotkań członków partii. 
Nad planem działania dysku
towano długo i szeroko, zwra
cając szczególnie uwagę na 
momenty wynikające z uchwał 
XIV Plenum KC — w odnie
sieniu do wydziału. Dyskutan
ci, m. in. tow. tow. Knawa, 
Żeber, Soja, Biernacki, Ku
piec, Francuziak, Kłębek i I 
sekretarz KZ NOWOTNY — 
stwierdzili, że aparat partyj
ny dysponuje wysokokwalifi
kowaną kadrą, która bez
względnie musi być wykorzy
stana do realizacji trudnych 
planów gospodarczych. Naj
ważniejsze zadanie w chwili 
obecnej, to przejście od poli
tyki do ekonomiki — powie
dział tow. Knawa. Towarzy
sze ze Stalowni podkreślali 
konieczność stałego obniżania 
kosztów produkcji, o czvm jest 
mowa w programie działania 
KF.

Komitet Zakładowy PZPR 
w Zakładzie Koksochemicz
nym również zatwierdził am
bitny plan pracy organizacji 
partyjnej, po przedyskutowa
niu programu działania KF. 
Dyskusja w poszczególnych 
organizacjach ZK oscylowała 
wokół najistotniejszych dla 
wydziału zagadnień.

Towarzysze z Aglomerowni 
mają na. swym kencie nie jed
no osiągnięcie związane z za
gadnieniami produkcyjnymi 
wydziału. Tym niemniej, wie
le jest jeszcze do zrobienia. 
Drogi dalszej poprawy pracy 
wskazuje jasno i wyraźnie

program Komitetu Fabrycz
nego, z którym zapoznano 
w Aglomerowni wszystkich 
członków partii. Na jego pod
stawie, po szerokiej dyskusji 
przystąpiono do opracowania, 
własnego planu pracy.

Ogólne zebranie organizacji 
partyjnej w P-60 poświęcone 
było również zagadnieniom 
ściśle związanym z przeniesie
niem programu działania KF 
PZPR, z realizacją uchwał 
XIV Plenum KC i opracowa
niem własnego planu pracy 
partyjnej na rok 1964. Posta
nowiono m. in. udzielać więk
szej pomocy grupom partyj
nym, systematycznie kontro
lować szkolenie partyjne, 
uaktywnić grupy partyjne w 
zakresie zagadnień związa
nych z komisją organizacyj
ną. W uchwale organizacji 
partyjnej Walcowni Wstęp
nych jest mowa o szerokimnych jest 
włączeniu się do obchodów 
XX-lecia
przez

Polski Ludowej 
podejmowanie zobo-

wiązań produkcyjnych 1 o 
charakterze czynów społecz
nych. Duży nacisk w Zgnia
taczu kładzie się w tym roku 
na wzrost szeregów . partyj
nych, na przyciąganie do par
tii najbardziej wartościowych 
ludzi, zwłaszcza spośród 
członków ZMS. Zwraca się 
równocześnie uwagę na takie 
zagadniehia, jak poprawa 
stylu pracy partyjnej i więk
sza dyscyplina członków par
tii.

Program działania hutniczej or
ganizacji partyjnej odbił się sze
rokim echem wśród tysięcy człon
ków partii w naszej hucie. Towa
rzysze przystąpili Już do realizacji 
Jego wytycznych, w oparciu o 
własne plany pracy, pokrywające 
się z najważniejszymi kierunkami 
działania — zawartymi w uchwa
łach XIV Plenum KC. Od sposobu 
wcielania ich w życie, od szero
kiego zaangażowania się wszyst
kich crłonków partii w te istotne 
dla huty i kraju sprawy — zale
żeć będzie ogólny wynik naszej 
politycznej pracy w HIL.

<«r)

Nowa Terenowa Grupa Partyjna
W dniu 11 bm. odbyło się 

zebranie organizacyjne Tere
nowej Grupy Partyjnej w naj
młodszym osiedlu Bieńczy- 
ce E. Było to spotkanie bardzo 
potrzebne, o czym świadczy 
duża frekwencja i podnoszone 
w dyskusji problemy. Na czo
ło ich wybijały się sprawy 
związane z życiem codzien
nym mieszkańców. Najwięcej 
„krwi" psuje mieszkańcom 
handel. Drugim problemem 
jest uporządkowanie osiedla, 
dokończenie budowy chodni
ków między blokami, oświet
lenie osiedla, zainstalowanie 
rozmównicy publicznej i wre
szcie komunikacja.

W dyskusji nie tylko wysuwa
no postulaty, ale też padlo wie
le konkretnych propozycji odnoś
nie rozwiązania niektórych pro
blemów, deklarowano pomoc w 
formie czynu społecznego. Szko
da, że oprócz przedstawiciela Ko
mitetu Dzielnicowego PZPR tow. 
KOWALA nie przyszedł nikt z 
DRN, mimo iż Wydziały Handlu i

Komunikacji zapewniały, że ich 
przedstawiciele wezmą udział w 
zebraniu. Mocno podkreślano po
trzebę oddziaływania członka par
tii na współmieszkańców, spra
wę wychowania dzieci i młodzie
ży, wysuwano postulaty pod a- 
dresem pracy wychowawczej 
szkoły itd.

Wszystkie problemy poru
szane w dyskusji będą pod
stawą do opracowania planu 
pracy przez prezydium, które
go przewodniczącym został 
wybrany tow. Franciszek Ma- 
jesz z Walcowni Blach Zim
nych. Dyżury członków pre
zydium odbywają się w każ
dy czwartek od godz. 18.30 do 
19.30 w garażu okrągłym obok 
końcowego przystanku auto
busowego tel. 422-80. M. T.

TABFLA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ JĆUTĘ DO 18 BM. WŁ.

PROBLEM NIEŁATWY: PRODUKCJA 
BLACH TRANSFORMATOROWYCH W HUCIE

Sooro zainteresowania budzi produkcja blach transfor
matorowych podjęta przez Hutę im. Lenina; potrze
buje ich gospodarka w naszym kraju. Nie wszys
cy .jednak wiedzą, co to są tak zw. blachy trafo 

oraz jak przebiega ich produkcja. W związku z tym zwró
ciliśmy się do dyrektora technicznego HiL mgr inż. BO
LESŁAWA GRASZEWSKIEGO z prośbą o kilka uwag na 
ten temat.

— Jakie są właściwości blach transformatorowych I dlaczego 
produkcja ich została uruchomiona właśnie w naszej hucie?

— Blachy używane do budowy nowoczesnych transfor
matorów muszą się odznaczać specjalnymi właściwoś
ciami elektromagnetycznymi. Można je osiągnąć stosując 
skomplikowaną, wielooperacyjną obróbkę walcowniczą sta
li o zawartości około 3 proc, krzemu. Operacje decydujące 
o jakości blachy są realizowane w Walcowni Blach Zim
nych.

Z tych to względów, po uruchomieniu Walcowni ‘ego 
rodzaju w naszej hucie, została podjęta decyzja, by tu 
produkować blachy transformatorowe. Jak wiadomo, bla
chy elektrotechniczne były i są nadal wytwarzane w sta
rych hutach za pomocą walcowania na gorąco.

— Czy produkcja blach trafo nie napotyka na trudności, mimo 
istnienia w naszym kombinacie Walcowni Blach Zimnych?

— Stal transformatorową wytapia się w Odlewni Stali
wa przy pomocy pieców łukowych. Dalszy tok produkcji, 
po przewałkowaniu na Zgniataczu i w Walcowni Blach 
Gorących, odbywa się już w Walcowni Blach Zimnych. 
Należy nadmienić, że w wymienionych wydziałach wy
posażenie dla produkcji blach transformatorowych ma 
charakter prowizoryczny.

Dla uzyskania należytej jakości tych blach potrzebne 
sa nie tylko odpowiednie urządzenia walcownicze, ale rów
nież specjalne piece do odwęglania przetwarzanej blachy 
i inne urządzenia pomocnicze. Niektóre z tych urządzeń 
nie są niestety wystarczająco doskonale. Najsilniej odczu
wa się w HiL brak możności odpowiedniego obniżenia 
ilości węgla. Jego zawartość w naszych blachach jest 
wielokrotnie za wysoka.

Stal stosowana na blachy trafo jest mało plastyczna, wra
żliwa na warunki grzania i wymaga bardzo dokładnego za
chowywania przepisów technologicznych. Dlatego też pierw
szy okres jej produkowania nie dawał dobrych rezultatów. 
Jednak stopniowo opanowano trudności, uzyskując coraz 
większą ilość blach o potrzebnej grubości 0,35 mm. i coraz 
niższej stratności.

Czy Huta uzyskała porno« z zewnątrz, np. ze strony nau
kowców w usuwaniu trudności przy wytwarzaniu blach trans
formatorowych?

— Owszem, równolegle z przyswajaniem sobie trudnej i 
skomplikowanej produkcji, rozpoczęto badania i prace nad 
poprawą własności elektromagnetycznych blach tego rodza
ju. Szczególne znaczenie miała tu i ma nadal pomoc Insty
tutu Metalurgii Żelaza w Gliwicach, z którym wspólnie do- 
donywane były analizy całego procesu i który zaproponował 
wiele zasadniczych zmian technologicznych, co pozwoliło 
wprowadzać stopniowo coraz bardziej prawidłowe metody 
produkcyjne. Również zaproponowane przez pracowników 
IMŻ zmiany w składzie chemicznym tej stali przyniosły 
znaczną poprawę własności elektromagnetycznych. Postęp 
jakościowy w produkcji tego asortymentu blach zilustruje 
najlepiej fakt, osiągnięcia w roku ubiegłym 65.6 proc, blach 
o żądanej grubości 0,35 mm, podczas gdy w r. 1952 uzyska
liśmy ich tylko 39 proc. Przeszło 50 proc, blach o grubości 
0,35 mm., wytworzonych w r. 1963 miało już stratność po
niżej 1 W/kg.

— Czy wiec można uznać pierwszy, niejako próbny okres 
produkcji blach trafo za pomyślnie zakończony?

— Przemysł elektrotechniczny stawia blachom przeznaczo
nym do budowy nowoczesnych transformatorów znacznie 
wyższe wymagania, szczególnie w zakresie własności elek
tromagnetycznych. Względy ekonomiczne wymagają bowiem 
blach o stratności poniżej 0,6 W/kg, podczas gdy udział ta
kich blach w naszej produkcji jest jeszcze bardzo nikły. Na 
zainstalowanych w HiL urządzeniach prowizorycznych nie 
można również wyprodukować takiej ilości blach, jakiej 
potrzebuje nasz przemysł elektrotechniczny. Stąd trzeba na
dal importować blachy transformatorowe z innych krajów. 
Ponadto HiL może wytwarzać jedynie blachę w arkuszach 
podczas gdy fabryki transformatorów domagają się blach w 
kręgach. ■

Trudności, na jakie napotyka produkcja blach transforma
torowych w naszej hucie nie są wyjątkowe. Znane są po
wszechnie fakty, że także w krajach wysoko uprzemysłowio
nych, jak np. Anglia i Francja, mających duże tradycje hut
nicze, nie opanowano jeszcze dostatecznie produkcji blach 
transformatorowych o najniższej stratności, tj. poniżej 0,6 
W/kg, pomimo wieloletnich wysiłków. Umożliwił im to do
piero zakup licencji „Armco” z USA.

— Jak więc można określić przyszłość blach trafo w naszej 
hucie? ----------
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— W najbliższych latach, zgodnie z decyzjami czynni
ków nadrzędnych, będzie u nas rozwijana produkcja blach 
trafo w oparciu o doinwestowanie Walcowni Blach Zimnych 
o najbardziej nam potrzebne urządzenia do obróbki cieplnej 
blach. Załoga huty dołoży wszelkich wysiłków, aby postępy 
w opanowywaniu problemów 
były możliwie jak największe 
stawał coraz to większe ilości 
produktu czarnej metalurgii.

Rozmowę

jakościowych blachy trafo 
oraz aby nasz przemysł do- 
tego najbardziej szlachetnego

zanotowała — I.K.

Tym razom ocena 
Ośrodka Informacyjno- 

Prasowego H:L
Ostatnie cotygodniowe 

posiedzenie egzekutywy KF 
PZPR w hucie zostało 
głównie poświęctme doko
naniu oceny pracy Ośrodka 
Informacyjno - Prasowego 
HiL. Po złożeniu informacji 
o przebiegu prac w Ośrod
ku oraz nakreśleniu pia- 
nów jego dalszej działal
ności przez kierownika 
Ośrodka tow. W. Sadow
skiego, omówiono szczegó
łowo w dyskusji całokształt 
dotychczasowej pracy O- 
środka oraz podzielono się 
uwagami na temat dalsze
go jej rozwoju, wskazując 
drogę do tego celu ra naj
bliższą przyszłość. Trzeba 
jak najszerzej propagować 
osiągnięcia załogi huty, po
kazać jej poważny dorobek 
w prasie, radiu i telewizji. 
Stąd więc wynika dla Oś
rodka wniosek o koniecz
ności dalszego poszerzenia 
form pracy propagandowej 
i usprawnienia informacji.

Jak stwierdzono w dys
kusji. „Głos Nowej Huty” 
zyskał sobie wielu czytelni
ków. wiążąc się z życiem 
kombinatu i dzielnicy No
wa Huta, poziom jego jest 
coraz lepszy. Zaostrzyć jed
nak należy jeszczą bardziej 
krytykę w stosunku do 
wszelkich przejawów nega
tywnych, obserwowanych 
w pracy huty i w dzielni
cy.

Na zakończenie obrad 
egzekutywy, prowadzonych 
pod przewodnictwem se
kretarza KF tow. W. Zoł- 
nierkiewicza, omówiono 
wstępnie przygotowania do 
utercnowicnia tez IV 
przcdzjazdowych oraz spra
wy obchodów 1 Maja i 
Dnia Hutnika w naszej hu
cie powołując ich komitet 
organizacyjny, ik.
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il Olimpiada Kulturalna w HiL
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

cytatorów, konsultacje udzie
lane będą przez jednego z ak
torów. Pierwsze spotkanie re
cytatorów odbędzie się 24 
marca o godz.' 17.30 w Domu 
Kultury HiL, wszyscy zainte
resowani tym konkursem po
winni jak najszybciej zgłosić 
swoje uczestnictwo.

Dużo zgłoszeń jest również 
do konkursu czytelniczego. Do 
konkursów indywidualnych II 
Olimpiady Kulturalnej HiL, 
zorganizowanej przez Dom 
Kultury HiL i Komisję Kul
tury Rady Zakładowej Kom
binatu, przystąpiło 28 pracow-

ników Walcowni Gorącej, naj
większym powodzeniem cieszy 
się konkurs czytelniczy i pla
styczny. 19 bm. odbyło się 
spotkanie załogi tego wydzia
łu, na którym wystąpił zespól 
muzyczny i wokalistów Wal
cowni Gorącej.

W ostatnich dniach do 
wszystkich konkursów Olim
piady przystąpiła załoga Sta
lowni, która zorganizowała 
już wycieczkę do Zakopanego 
i Muzeum w Poroninie, oraz 
opracowała przyjemną gazet
kę ścienną z okazji Międzyna
rodowego Dnia Kobiet.

bs

XI Igrzyska Sportowe HiL
(Dokończenie ze str. 1) 

świetlicach wydziałowych. Finały 
planowane tą na 10 1 U kwietnia 
w lokalu Hutnika.

dowa liga sportowa. Już choćby 
z tego tytuiu trzeba Ją bardso 
dobrze przygotować. O. ganizato- 
rzy oczekują zgłoszeń w teiminie 
do 28 bm.

NARCIARSTWO

ZGŁOSZENIA DO SIATKÓWKI

W kwietniu rozpoczo« się roz
grywki ligi siatkówki. Będzi-* to 
pierwsza w naszej hucie a chyba 
żównież pierwsza w kraju zakła

Zawody w tej dyscyplinie (bieg 
zjazdowy) odbędą się 29 i 30 bm. 
w Zawoi. Wyjazd w sobotę 23 bm. 
Organizatorzy pokrywają startują
cym w zawodach koszty ptzejazdu 
i noclegu. Ostatnie zgłoszenia 
prj.yimowane są do soboty 21 mar
ca.
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Sportowcy Hutnika
mówią o swoich wynikach

’ Dorocznym zwyczajem i zgodnie z wymo
gami statutu, sportowcy Hutnika zebrali się 
w poniedziałek na walnym zgromadzeniu 
sprawozdawczym. Wśród zaproszonych gości 
widzieliśmy m. in. I sekretarza KD PZPR w 
Nowej Hucie Andrzeja Kasprzyka, sekretarza 
KF PZPR Kuty im. Lenina Mariana Najdu- 
chowskiego, przewodniczącego Rady Zakła
dowej Jana Stefanika, I sekretarza KF ZMS 
inż. Adama Peszko, przedstawicieli dyrekcji 
Kombinatu dyr. K. Wajnbergiera, sekretarza 
Federacji Sportowej „Hutnik” Bolesława 
Kasprzyka, przedstawiciela KKKFiT Ryszar-

Preres klutu dyr. St. Swierezek wygłasza jpra- 
wozdane. Obok członkowie prezydium walneeo 
zebrania: I sekretarz KF ZMS inż. A. Peszko, dyr 
K. Wajnbergier, sekretarz KF PZPR M. Najdu- 
chowski, wiceprezes klubu — przewodniczący wal
nego zebrania E. Madej.

Fot.: St. Gawliński

da Krupę, wiceprezesa TS ..Wisła” mgr No
wosielskiego. sekretarza MKS „Krakus” mgr 
Adama Świebockiego.

Zarówno w dyskusji jak i w obszernym 
sprawozdaniu prezesa klubu dyr. Stanisława 
Swicrczka dadzą się wyróżnić trzy zasadnicze 
problemy: analiza pracy w minionym roku, 
plan zamierzeń organizacyjnych i sporto
wych na nadchodzący okres oraz program u- 
działu Hutnika w obchodach 20'lecia Polski 
Ludowej.

Zaczniemy od tej ostatniej sprawy. Dla u- 
czczenia roku jubileuszowego Polski Ludo
wej działacze Hutnika zamierzają zorgani
zować szereg atrakcyjnych imprez sporto
wych. Wymieńmy kilka najciekawszych: 
mTęd-zynr.rodowe zawody bokserskie z jugo- 
słowiańską drużyną „Czerwona Gwiazda” 
Belgrad lub z drużyną NRD „Traktor” 
Schwerin, międzynarodowe spotkanie piłki 
nożnej z zespołem „Stali” Eisenhüttenstadt, 
ogólnopolski wyścig kolarski „Dookoła No
wej Huty", turniej piłki siatkowej o „Stalo
wy Puchar Nowej Huty”, turniej piłki siat
kowej drużyn osiedlowych, turniej Diłki ręcz
nej, turniej koszykówki, piłkarski turniej 
trampkarzy, międzynarodowy mityng lekko
atletyczny z udziałem zespołu „Lokomotiva” 
z Koszyc (Czechosłowacja), turniej szachowy 
i tenisa stołowego.

Niezależnie od przeprowadzenia powyż
szych imprez działacze, trenerzy i instrukto
rzy Hutnika wezmą udział w organizacji 
Spartakiady Huty im. Lenina.

W trakcie zebrania mgr Bolesław Raźny 
w imieniu sekcji bokserskiej zgłosił zobowa- 
zanie podjęte przez działaczy i zawodników 
tej sekcji. Bokserzy zadeklarowali szereg prac 
o charakterze sportowym, wychowawczym 1 
ponadto zobowiązali się do przepracowania 
300 roboczogodzin przy budowie basenu spor
towego w Nowej Hucie. Pięściarze wezwali 
kolegów z pozostałych sekcji do podejmowa
nia podobnych zobowiązań.

Dorobek sportowy i organizacyjny Hutni
ka można wyrazić w skrócie w kilku cyfrach: 
klub prowadzi działalność w 10 sekcjach, w 
których czynnie uprawia sport około 1000 za
wodniczek i zawodników, W każdą niemal

Najlepsza uchwała nie działa samoczynnie
(dalszy ciąg ze str. I) 

Wielkie Pieoe nie wykonały 
wskaźnika wykorzystania 
czasu kalendarzowego (minus 
0.7 proc, w stosunku do za
dań), nie wykonały wykorzy
stania objętości pieców (zada
nie 0,871, wykonanie 0,888) i 
przekroczyły zużycie koksu 
(802 kg r.a tonę surówki za
miast 780 kg). Stalownia nie 
wykonała wskaźnika wyko
rzystania czasu kalendarzo
wego (zatwierdzony wskaźnik 
wynosił 86,0 proc, wykonany 
85,6 proc.) Jednocześnie jed
nak wykonała i poważnie 
przekroczyła wskaźnik wy
dajności z metra kw. powierz
chni pleców.

Oprócz tego nie wykonano 1 
wielu innych uchwał m. in. zmie
rzających do poprawy dla zało
gi warunków socjalno-bytowych 
i wypoczynku po pracy. Wiąże 
nic to bowiem z inwestycjami, a 

w tej dziedzinie niestety wpro
wadzone zostały bardzo surowe 
restrykcje 1 ograniczenia, zmu
szające do odłożenia realizacji 
wytyczonego programu na póź
niej.

Wokół jakich spraw koncen
trowała się dyskusja, która 
toczyła się po sprawozdaniu z 
wykonania uchwał przedsta
wionego przez sikretarza Ra
dy Robotniczej mgr Zbignie
wa Roguli? Kilka myśli — 
nowych i szczególnie celnych 
warto na pewmo odnotować. 
Pierwszą z nich jest sięgnię
cie do oręża jakim jest po
dział nagród z funduszu za
kładowego, w eelu „ukarania” 
tych wszystkich, którzy pono
szą osobistą odpowiedzialność 
za niewykonanie uchwał Sa
morządu, względnie zą niepeł
ną ich realizację (oczywiście 
ograniczenie nagród może bvć

sobotę i niedzielę 24 drużyny tych sekcji b!o« 
rą udział w zawodach mistrzowskich i towa
rzyskich w różnych klasach sportowych. W 
zarządzie klubu i w kierownictwach po
szczególnych sekcji pracuje 70 działaczy 
sportowych, w większości pracowników Hu
ty im. Lenina. W ubiegłym roku zarząd klu
bu doprowadził do tego, że nie ma już sekcji 
prowadzonych jednoosobowo. Tym niemniej 
kadra działaczy jest nadal za szczupła w 
stosunku do potrzeb i zarząd będzie nada] 
czynił wysiłki w kierunku pozyskania no
wych, ofiarnych aktywistów sportowych.

W ubiegłym roku sportowcy Hutnika uzy
skali szereg bardzo dobrych wyników spor • 
towych, które przybliżyły ich do czołóWKi 
klubów Krakowa i kraju. Największe sukce
sy zanotowali bokserzy: po powtórnym zdo
byciu drużynowego wicemistrzostwa Polski, 
wywalczyli Puchar PZB i w tej chwili zgod
nie uważani są za najlepszy zespół w kraju.

Miłą niespodziankę sprawili motorowcy — 
pracując bez rozgłosu, niejako w cieniu in
nych sekcji — zdobyli rajdowe mistrzostwo 
strefy wschodniej i trzecie miejsce w cros
sach, pozostawiając w pobitym polu wiele 
renomowanych zespołów. Piękny prezent u- 
czestnikom walnego zebrania przygotowali 
zawodnicy sekcji tenisa stołowego: w przed, 
dzień wywalczyli definitywnie mistrzostwo 
ligi okręgowej i prawo startu w rozgryw
kach o wejście do I ligi. W tym samym cza
sie czołowy zawodnik sekcji szachowej Ja
cek Bednarski zdobył wicemistrzostwo Pol
ski, potwierdzając tym samym swą wysoką 
klasę. Jego kolega Jerzy Kostro uplasował 
się na pozycji 6—1J wśród najlepszych sza
chistów kraju. Bardzo dobrze spisali się 
siatkarze, którzy zakończyli bez porażki roz
grywki w swej grupie ligi okręgowej.

Poważną trudność w rozwijaniu działalno
ści sportowej, w rozszerzaniu zakresu pracy 
poszczególnych sekcji, stanowi brak odpo
wiednich urządzeń i obiektów sportowych. 
W obecnej sytuacji inwestycyjnej kraju nie 
ma widoków na szybką poprawę w tej dzie
dzinie. Tym niemniej walne zebranie zobo
wiązało zarząd klubu do czynienia wysiłków 
w kierunku choć minimalnego poprawienia 
warunków na stadionie przez wybudowanie 
odpowiedniej szatni.

Klub nie zrealizował w pełni przyjętego 
r.a poprzednim zebraniu preliminarza do
chodów w roku 1963, m. in. z powodu prze
sunięcia na rok 1964 pierwszej rundy bok
serskich mistrzostw I ligi. W tej sytuacji 
ograniczono również planowane wydatki. I 
to w takim stopniu, że klub zamknął ub. rok 
nadwrżką budżetową w kwocie prawie 100 
tys. zł.

Różne, sprzeczne z sobą opinie można by
ło usłyszeć na zebraniu na temat atmosfery 
jaka panuje w stosunkach Hutnika z innymi 
klubami Krakowa. Wydaja się, że rację miał 
prezes Swierezek, stwierdzając, że atmosfe
ra ta już jest dobra i poprawia się z dnia na 
dzień. Wyrazem tego mógł być na przykład, 
udział w zebraniu Hutnika wiceprezesa Wi-- 
s’y mgr Nowosielskiego, który przekazał, 
sportowcom Hutnika pamiątkowy propor
czyk o barwach reprezentowanego przez sie
bie Towarzystwa.

Plany na rok bieżący? Niemal co drugi dy
skutant kończył swe wystąpienie życzeniem 
awansu piłkarzy do II ligi To już jest żela
zny temat i wielkie marzenie nowohuckich 
sympatyków piłki neżnej. Trener piłkarzy 
stwierdził, że jego podopieczni są dobrze 
przygotowani do sezonu i pragną dołożyć 
wszelkich starań, aby ten wyśniony przez 
kibiców awans wywalczyć. Wysoko mierzą 
bokserzy. Pragną bowiem w tym roku się
gnął po najwyższe w polskim boksie tro
feum. Z pozostałych sekcji — zespół tenisa 
stołowego będzie walczył o awans do I ligi. 
To samo może „zagrozić” siatkarzom. Wszyst
kim sportowem Hutnika w ich ambitnych 
planach na bieżący rok życzymy powodze
nia!

w.b. 1

zastosowane tylko w wypad
kach jeżeli istniały warunki 
do wykonania postanowień).

Jak najbardziej słuszny był ró
wnież wniosek, aby w przyszłości 
nie rozliczać wykonania uchwat 
sporadycznie, raz na dwa lata jak 
to było obecnie, ale stale 
interesować się przebiegiem wy
konania postanowień Samorządu 
Robotniczego. Oprócz tego wszy
stkie nie wykonane dotąd wnio
ski powinny być jeszcze raż prze
analizowane, wysegregowane, a 
wszystkie realne — powinny być 
włączone do realizacji.

Bardzo cenna i ciekawa by
ła wypowiedź głównego ener
getyka huty inż. Zbigniewa 
Ctmlkowskiego. Skupił on u- 
wagę na problematyce odpy
lania i wentylacji w hucie 
przytaczając dokładne spra
wozdanie z wykonanych już 
prac w tym zakresie i mówiąc 
o naibliższvch zamierzeniach.

LICZYMY 
NA

WIELKIE PIECE
(Dalszy ciąg ze str. I)

Duży wkład w stworzenie właściwej 
atmosfery w pracy i w stosunkach mię
dzyludzkich ma Komitet Zakładowy par
tii, który jest bardzo blisko wszystkich 
spraw produkcyjnych oraz Rada Zakłado
wa. Dla obu organizacji mam duże uzna
nie. To co mówiłem o naszej załodze i w 
ogóle o pracownikach Wielkich Pieców, o 
ich postawie, jest z pewnością w znacz
nej mierze wynikiem działalności społecz
nej, prowadzonej przez organizację par
tyjną i związkową.

„GŁOS”. Zbliża się X-lecie roz
poczęcia produkcji przez hutę, któ
re w waszym wydziale łączy się z 
uruchomieniem I wielkiego pieca. 
W tym właśnie okresie odnotowu
jemy wszyscy z zadowoleniem fakt, 
że wydział wasz, który nie wyko
nywał planów rocznych od 1953 r., 
od początku br., tj. od stycznia po
przez luty aż do połowy marca, sy
stematycznie wykonuje plany mie
sięczne. Czym wytłumaczyć ten 
fakt i jakie wnioski można stąd 
wysnuć na przyszłość? Czy można 
uznać pomyślnie zapoczątkowaną 
praktykę za coś stabilnego, za nowy 
okres w pracy wielkopiecowników?

L. KRÓL. Sytuacja jest następująca. W 
chwili obecnej wydział pracuje w lep
szych warunkach niż w roku ubiegłym. 
Poprawie uległo bogactwo wsadu. W 
styczniu wynosiło ono 4?,9 proc, zawarto
ści żelaza we wsadzie, w lutym zaś 43,0 
proc, wobec 41,7 proc, w roku ubiegłym 
(średnia roczna).

To jest pierwsza sprawa. I druga. W 
wyniku pracy komisji działającej w koń
cu ub. r. pod kierownictwem dyrektora 
technicznego HiL mgr inż. Graszewskie- 
go. zmieniono parametry przesiewania 
koksu podawanego do wielkich pieców i 
poprawiono wytrzymałościowe wskaźniki. 
Jednocześnie podniesiono ciśnienie w gar
dzielach wielkich pieców nr 1 i nr 2 do 
jednej atmosfery, a na wielkim piecu nr 
3 do 1,4 atmosfery. To wszystko, w połą
czeniu z szeregiem innych drobniejszych 
nosunięć technicznych i technologicznych. 
pozwoliło osiągnąć wyniki, które obecnie 
r.a piecach uzyskujemy.

„GŁOS”. Jakie są. zdaniem towa
rzysza, perspektywy pracy w dru
gim kwartale br.?

L. KRÓL. Perspektywy są trudne do o- 
kreślenia na przeciąg całego roku. Jest mi 
wiadomo, że starania dyrekcji huty — je

Inauguracja Dekady Kultury NRD
pagandy KF PZPR — tow. 
Leopold Kowar, sekretarz 
Rady Zakładowej Kombinatu 
— tow. Antoni Dałkowski, o- 
raz przedstawiciele organiza
cji partyjnych, związkowych i 
placówek kulturalno-oświato
wych Nowej Huty.

Po otwarciu interesującej 
wystawy — „Grafika NRD” i 
krótkim zagajeniu spotkania 
przez kierownika ZDK HiL — 
mgr Jana Zabickiego, glos za
brał tow. Schönfeld. Przyje-

Na inauguracyjne spotkanie 
Dekady Kultury NRD, jakie 
odbyło się ostatnio w Domu 
Kultury Huty im. Lenina, 
przybyli: sekretarz generalny 
Ligi Przyjaźni z Narodami 
Świata — NRD — Iow. Schön
feld, dyrektor Ośrodka Kul
tury i Informacji NRD w 
Warszawie — tow. Rumcl- 
sburg i pracownik tego O- 
środka — tow. Olszewski. W 
spotkaniu wzięli udział przed
stawiciele HiL, sekretarz pro-

"W ciągu minionego roku 
zrobiony został duży krok na
przód, kosztem poważnych 
nakładów finansowych po
prawione zostały warunki 
pracy załogi na najbardziej 
zapylonych odcinkach. Obe
cnie węzłowym i bodaj naj
trudniejszym zadaniem jest 
zapewnienie właściwej kon
serwacji dla urządzeń odpy
lających. Jeżeli zabraknie im 
opieki i troski, cały wysiłek 
pójdzie na marr.e.

Wszystkie pozostałe wystą
pienia, a to prowadzącego o- 
brady przewodniczącego Ra
dy Zakładowej HiL tow. Ja
na Stefanika, dyrektorów tcw. 
tow. Graszewskicgo, Kiinstle- 
ra i Swierczka, tow .Biedro
nia, Chmista (z DI huty), 
Biernackiego, Salwińskiego, 
Zawadowskiego. Kruka i Dał
kowskiego, cechowała serde
czna treska o to. aby uchwały 
Samorządu Robotniczego były 
iak najcelniejsze i aby przy
nosiły naszej hucie coraz 
wieksze korzyści.

<jd)

mną niespodzianką było wkro
czenie do kawiarni dwóch 
małych krakowianek, które 
wręczyły naszym gościom wią
zanki kwiatów.

Sekretarz Generalny Ligi 
Przyjaźni z Narodami Świata 
— NRD zapoznał licznie ze
branych mieszkańców Nowej 
Huty z działalnością tej orga
nizacji, która istnieje już od 
dwóch lat. Należą do niej li

żeli chodzi o utrzymanie bogactwa wsadu 
na obecnym poziomie pozwalają przypu
szczać, że co najmniej do połowy br. po*1 
zostanie ono na dotychczasowym poz.o- 
mie. A ponieważ wyniki produkcyjne są 
bezpośrednio związane z bogactwem wsa
du. trudno mi cokolwiek więcej powie
dzieć, w tej chwili, o perspektywach pra
cy w II półroczu.

Jest jeszcze jedno zagadnienie, które 
raa dziś zasadnicze znaczenie: chodzi o 
stan IV wielkiego pieca i potrzebę prze
prowadzenia jego remontu w lipcu br. W 
zależności od pracy tego pieca tuż przed 
remontem, a więc w okresie II kwartału, 
kształtować się będzie wykonanie planu 
produkcyjnego przez cały wydział.

„GŁOS”. Wydział przytfotzwuje 
się obecnie do wprowadzenia czte
robrygadowego ruchu...

I. KRÓI„ Tak. I ta sprawa ma znacze
nie dla wykonywania przez nas planów 
miesięcznych. Ruch czterobrygadowy zo
stanie wprowadzony z dniem 1 maja. 
Trzeba stwierdzić, że wprowadzenie jego 
będzie możliwe bez większych zakłóceń. 
Chociażby z tej przyczyny, że poziom na
szej załogi pod względem zawodowym jest 
bardzo • wysoki.

Trzeba również dodać, że w okresie 
dziesięciolecia zmieniły się formy pracy 
naszego dozoru technicznego. Wdrożona 
została zasada przestrzegania kompeten
cji na każdym szczeblu, jak i odpowie
dzialności.

Ogólnie rzecz biorąc: oba przytoczone 
fakty świadczą nie tylko o przygotowaniu 
i dojrzałości zawodowej pracowników fi
zycznych Wielkich Pieców, ale i dozoru 
technicznego.

„GŁOS”. Jak można by określić, 
bardziej szczegółowo, poziom wy
szkolenia pracowników wydziału?

L. KRÓL. Jeżeli chodzi o naukę i w ogó
le szkolenie. Jest jakąś zasadą i powie
działbym prawidłowością, że znaczna 
część załogi uzupełnia swoje wiadomości. 
To uzupełnianie ma bardzo szeroki za
kres. Odbywa się ono poprzez kursy w ce
lu uzyskania tytułu kwalifikowanego ro
botnika ’(aktualnie uczęszcza na kursy ok.. 
70 pracowników) aż po udział w studiach 
na filii AGH przy Hucie im. Lenina.

„GŁOS”. Z rozmowy naszej wy
nika, że X-lecie wydziału jesteście 
w stanie zakończyć wykonaniem 
planowych zadań półrocza.

L. KRÓL. Cała nasza załoga chciałaby 
zamknąć okres X-lecia pracy wydziału 
wykonaniem zadań planowych. Jak juz 
powiedziałem poprzednio, okyes I półro
cza jest łatwiejszy, dokładniej mówiąc, 
jest nam znany, jeżeli chodzi o warunki 
pracy. Niepokojem napawa natomiast nie
znajomość warunków pracy w II półroczu 
i konieczność remontu IV wielkiego pie
ca. Odnosimy wszakże wrażenie, że uzy
skiwane przez nas obecnie wyniki pro
dukcyjne pomogą dyrekcji HiL w zapew
nieniu dla wydziału warunków, które u- 
możliwiłyby wykonanie planu rocznego.

Rozmowę prowadził:
R. WOLSKI

czne organizacje i towarzy
stwa w NRD, a głównym za
daniem Ligi jest nawiązanie 
jak najdalej idącej współpra
cy między narodami socjali
stycznymi. Ośrodki Kultury i 
Informacji NRD powstały już 
w Warszawie, Pradze, i Buda
peszcie, planuje się ich utwo
rzenie i w innych krajach so
cjalistycznych. Zadaniem tych 
placówek jest informowanie 
obcych narodów o życiu w 
NRD, polityce tego państwa, 
rozwoju ekonomicznym. O 
tych ostatnich zagadnieniach 
szczegółowo mówił zebra
nym dyrektor Ośrodka Kul

Ze spotkania gośnj T NRD w kawiarni ZDK HIT. 
tot. ST. GAWLIŃSKI

tury i Informacji NRD — tow. 
Rumelsburg.

W dyskusji poruszano wiele In
teresujących zagadnień, dotyczą
cych różnych dziedzin życia u 
NT.D.

W części artystyczne! wystąpił 
studenci Wyższej Szkoły Muzycz
nej w Krakowie, w Ich wykona
niu usłyszeliśmy kilka utworóa 
klasycznej muzyki niemieckiej.
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XVII Zjazd SITPH 
w kwietniu w hucie

W dniach 17—19 kwiet
nia br.«odbędzie się w na
szym kombinacie Ogólno
polski XVII Zjazd SITPH, 
pod patronatem wicepre
miera F. W ANIOŁKI. U- 
dział w zjeździe zapowie
działo także kierownic
two Resortu Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego oraz 
delegacje zagraniczne z 
krajów zaprzyjaźnionych.

Na zjeździe zostanie omó
wiony osiemnastoletni do
robek stowarzyszenia 
SITPH w dziedzinie hutni
ctwa oraz wkład polskich 
naukowców w rozwój nau
ki i techniki w naszym kra
ju. Zjazd delegatów SITPH 
obradować będzie nad dal
szymi kierunkami pracv 
SiTPH, w celu dalszego ro
zwoju i podniesienia 
niki w hutnictwie 
gkim.

Referaty naukowe 
głeszą najwybitniejsi 
scy hutnicy, a m. in. rektor 
AGH prof. K. Zemajtis 
oraz wiccprzew. PAN prof. 
A. Krupkowski.

Do akcji przygotowania 
zjazdu włączyły się wszy
stkie kola SITPH przy po
szczególnych wydziałach 
naszej huty, ofiarując spo
łeczną pomoc wc wszyst
kich pracach przygotowaw
czych. Całością prac kieru
je dyr. mgr inż. K. Pillński 
oraz przewodniczący Od
działu SITPH mgr i"’. J. 
Fołfasiński. T.K.

Załoga Wydziału Wlewnic
przygotowuje się do produkcji

Pulpit sterowniczy rozbły
skuje światłami. Migocące o- 
gniki wskazują wszystko co 
dzieje się wł. »nie w wydzia
le: oto napełniają się zbiorni
ki masą formierską, już są na-

siało by być zatrudnionych' 
kilku ludzi.

Tak, to wszystko prawda, z 
tym tylko, że Wydział Wlew
nic jeszcze nie produkuje. Nie 
przeszkadza to jednak, aby

my się chwieją, terminy nie 
są dotrzymywane.

Jaką ma spełnić rolę nowy 
wydział? W tej chwili nasza 
Stalownia Martenowska zuży
wa rocznie osprzętu techno-

tech-

Taki sam pulpit sterownleąy będzie zainstalowa
ny w hali Wydziału Wlewnic.

pełnione (sygnał o tym daje 
urządzenie izotopowe), rusza
ją transportery. Prawie peł
na automatyzacja i mechani
zacja produkcji, wysiłek czło
wieka ograniczony do mini
mum. Pochylony nad pulpi
tem operator włącza tylko i 
wyłącza urząd »nia. wykonu
jąc pracę, przy której mu-

już teraz

Niewidzialną dla oka siecią 
rurociągów przepływa 
przez kombinat rzeka wo

dy. Cała potążna rzeka — za
równo wody przemysłowej, 
doprowadzanej wprost z Wi- lekie ód doskonałości. Po pro

stu stale przeciekają. Na nic 
zdają się najlepsze uszczelki 
i wszelkie stosowane już spo
soby hermetyzacji. Pod prafJf

Prasy zainstalowane w for~ 
mowni są urządzeniami im
portowanymi przed kilku la
ty. Zostały sprowadzone jako 
prototypy, niestety bardzo da-

sły — jak i wody pitnej, sto
sowanej do celów konsump
cyjnych oraz w obiektach so
cjalnych huty. Nie jest dla ni-

To także sprawa gospodarności

Wody
nie wolno

Główna Komisja Współzawod
nictwa przy Aadzie Kombinatu 
podjęła w jesieni ubiegłego ro
ku cenną 1 słuszną inicjatywę 
wymiany domłsdczcń pomię
dzy naszymi Brygadami Pracy 
Socjalistycznej, a brygadami In
nych zakładów hutniczych. Ta
ka bowiem wymiana posiada 
nie tylko swój wydźwięk pro
pagandowy — zaszczepiania i u- 
gruntowywania idei tworzenia i 
rozwijania Brygad Pracy Socja
listycznej. Pomaga ona również 
w przyswajaniu wzajemnych o- 
siągnlęć i doświadczeń przez 
członków brygad, a co ważniej
sze przyczynia się do zadzierz
gnięcia serdecznych więź iw po
między pracownikami poszcze
gólnych hut i wytwarzania mo
cnej więzi zawodowej pracow
ników hutnictwa.

Na pewno ostatnia wizyta 
w naszej hucie członków Bry
gad Pracy Socjalistycznej z 
Huty Batory, jaka miała 
miejsce w dniu 14 bm. speł
niła postawione jej zadanie. 
53-osobowa grupa śląskich to
warzyszy, którym przewodził 
sekretarz ekonomiczny Sa
morządu Robotniczego Huty 
Batory, tow. mgr Bronisław

Specjaliści od włamań
pod kluczem

Od dłuższego czasu z szafek 
szatni Walcowni Zimnych Blach, 
w których pracownicy tego wy
działu przechowywali ubrania gi
nęły wartościowe przedmioty. 
Najczęściej łupem złodziei pada
ły zegarki, skórzane kurtki, pła
szcze ortalionowe, złote obrącz
ki 1 pieniądze. Zuchwały złodziej 
co kilka dni dokonywał nowych 
włamań.

Jak było do przewidzenia spra
wcy włamań zostali schwytani na 
gorącym uczynku. Pracownicy 
Walcowni Władysław Nawara 1 
Jan Nowak przyłapali ich w 
trakcie włamywania się do szatek 
szatni wydziału P-62. w kiesze
niach ubrań złodziei znaleziono 
skradziony 
wytrychy. 
Sprawcami 
chłopcy —
Szkoły Zawodowej Huty im. Le
nina: Arkadiusz Kozacki zamie
szkały w Nowej Hucie na 
Centrum D, bl. 1 m 126, Jan
Kowal, zamieszkały w Krakowie 
ul. Pychowlcka nr 11, m. 1, Wie
sław Kościółek zam. w Nowej

(Dokończenie na str. 5)

Lesikiewicz, zwiedziła w go
dzinach przedpołudniowych 
podstawowe wydziały kombi
natu, obejrzała miasto i jego 
urządzenia kulturalne i so
cjalne, a wieczorem spotkała 
się w kawiarni Zakładowego 
Domu Kultury z przedstawi
cielami naszych brygad i przy 
filiżance kawy w serdecznym 
nastroju podzieliła się swoimi 
wrażeniami z huty. W spot
kaniu wzięli udział również ze 
strony huty przewodniczący 
Rady Kombinatu tow. Jan Ste
fanik, dyrektor ekonomiczny 
tow. mgr .............."
sekretarz KF 
man Brągiel.

Towarzysze 
niekłamanym 
dali naszą hutę — jej nowo
czesność i wielkość. Z zazdro
ścią mówili o urządzeniach 
technicznych ułatwiających 
ciężką pracę hutnika, 
golnie na Stalowni i Walco
wniach. o rozmachu 
rozbudowy kombinatu, 
kreślali wielokrotnie 
różnice dzielące stare hutnic
two od naszej nowoczesnej 
huty. Ale w słowach ich kry
ły się również wyrazy cichej 
krytyki, która brzmiała mniej 
więcej tak: „Przy takich u- 
rządzeniach technicznych i ta
kich warunkach socjalnych i 
bhp, jakie macie u siebie, mo
żecie i powinniście towarzy
sze nowohuccy mieć dużo wię
ksze osiągnięcia”.

Spotkanie okrasiły wystę
py zespołu ZDK, które nagro
dzono gorącym przyjęciem i 
rzęsistymi brawami, (s)

Witold Kiinstler, 
ZMS tow. Ro-

z Batorego z 
podziwem cglą-

szcze-

dalszej 
Pod- 

wielkie

przyszła załoga 
wprawiała się w pracy obsłu
gując autentyczny pulpit ste
rowniczy, taki sam jaki będzie 
zainstalowany w hali produk
cyjnej. Garstka pracowników 
Wydziału Wlewnic z kierow
nikiem mgr inż. Stanisławem 
Stramą na czele, nie traci 
czasu. Każda chwila wyko
rzystywana jest na dogląda
nie budowy i montażu urzą
dzeń, na opracowywanie in
strukcji technologicznych, na 
przygotowywanie takich wła
śnie pomocy szkoleniowych 
jak wspomniany już pulpit 
sterowmiczy.

Tutaj wszystko jest takie 
same, jak będzie wyglądać w 
wydziale. Wierna kopia wy
konana w skali 1:1. Na urzą
dzeniu tym można zaznajomić 
się z jego obsługą, poznać do
skonale pracę, po to, aby na
stępnie nie tracić już ani 
chwili. Bardzo ważne jest i 
to. że uniknie się niespodzia
nek oraz awarii w najgoręt
szym okresie rozruchu. Takich 
pulpitów sterowniczych przy
gotowano do tej pory trzy, 
dalsze są wykonywane.

Na tym nie koniec. Jedno
cześnie trwają też intensywne 
szkolenia teoretyczne, obej
mujące łącznie ponad 1 tys. 
godzin lekcyjnych. Na 6 rów
nolegle odbywających stę kur
sach przyswajane są zagad
nienia technologii produkcji, 
budowy urządzeń, remontów, 
organizacji pracy, psychologii 
pracy i bhp. Pomyślano wszy
stko tak, aby z grupy składa
jącej się obecnie na kadrę 
przyszłej załogi (fizycznej) 
wyszkolić w pełni kwalifiko
wanych brygadzistów, 
wyróżnić? Inż. Strama 
bardzo zadowolony z ___,
swojej załogi, liczącej aktual
nie 54 pracowników fizycz
nych i 20 inżynieryjno-tech
nicznych.

A teraz kilka słów o postę
pie budowy. Wydział ma być 
uruchomiony na początku 
przyszłego roku, a więc czasu 
nie pozostało już tak wiele. 
Tymczasem postęp prac (pro
wadził je ZB-M nr 2 PPB HiL, 
obecnie przejął budowę Zarząd 
nr 1) niepokoi przyszłą zało
gę eksploatacyjną. Są doić 
duże opóźnienia, harmonogra-

Kogo 
jest 

całej

A oto budowa wydziału. Termin rtftpoczęcia pro
dukcji wlewnic: początek przyszłego roku.

logicznego tj. wlewnic, płyt 
podwlewnicowych i syfonów 
— ok. 70 tys. ton. Wydz. Wle
wnic będzie produkował cał
kowity osprzęt i to w’ ilości 
wystarczającej dla obu Stalo
wni — Martenowskiej i Kon- 
wertorowo-Tlenowej. W pierw
szym etapie — 130 tys. ton, 
w drugim 200 tys. ton. Bardzo 
istotne jest jeszcze to, że 
r.owa technologia (osprzęt 
wykonywany jest nie z żeliwa 
jak dotychczas, ale z surów
ki wielkopiecowej) obriży 
koszt o ok. 30 proc.

Niewiele krajów na świecie, 
w łaściwie tylko USA, Związek 
Radziecki i Japonia, posiada 
tak nowoczesne „fabryki” 
wlewnic hutniczych. Nasz wy
dział oparty jest na założe
niach wstępnych i doświad
czeniach radzieckich, pełną 
jednak dokumentację opraco
wało Biuro Projektów „Bi- 
prohut” w Gliwrach. Również 
urządzenia są wyłącznie kra
jowej produkcji.

Prawie wszystkie procesy 
produkcyjne, takie jak topie
nie metalu, przygotowywanie 
mas formierskich, czyszczenie 
i wykańczanie — będzie zau
tomatyzowane i zmechanizo
wane. Z rewelacyjnych „no
walijek” technicznych wy
mienić warto np. zdalne ste
rowanie zatyczką kadzi pod
czas rozlewania metalu, za
stosowanie izotopów promie
niotwórczych do sygnalizowa
nia i pomiaru wysokości na
pełniania zasobników, stero
wanie wozów bloku suszarni 
przy pomocy fotokomórek i 
wodne czyszczenie odlewów 
wraz z regeneracją piasku. 
Ok. 80 proc, urządzeń, to pro
totypy jeszcze nigdzie dotych
czas nie zastosowane.

W czasie wykonywania prób 
i doświadczeń nie tylko, że 
nie marnuje się materiałów, 
ale wprost przeciwnie pomaga 
się nawet w pewnym stopniu 
Stalowni. Wystarczy powie
dzieć, że do tej pory wyko
nano ok. 5 tys. ton wlewnic 
ze surówki i co 
sze osprzęt ten 
zdał egzamin.

najważniej- 
doskonale

(jd)

kogo tajemnicą jak wielkie i- 
lości wody zużywa huta co
dziennie, co godziną i co mi
nutą. Jej pragnienie porów
nać można chyba tylko z po
trzebami... przysłowiowego wa
welskiego smoka. No i co naj
gorsze, to to, że zapotrzebo
wanie kombinatu na wodą 
stale rośnie (w miarą rozbu
dowy i oddawania coraz no
wych mocy produkcyjnych), a 
niestety „produkcja” wody 
nie nadąża za podwajającym 
się popytem.

Zdarzają się z tego powodu 
nieraz bardzo przykre wy
padki. Ciśnienie w rurocią
gach doprowadzających wodę 
na wydziały spada i w rezul
tacie z .tranów i z pryszni
ców ledwie kapie cenny płyn. 
Namydleni pracownicy kiną 
czekając, aż będą mogli się 
nareszcie opłukać.

— Deficyt wody — mói£i 
główny energet.' k huty inż. 
Zbigniew Ccntkowski — roz
kładając bezradnie ręce. Nic 
nie poradzimy, wodę trzeba o- 
szczędzać! To san.o odpowia
dają na liczne interwencje z 
wydziałów dyspozytorzy Wy
działu Wodnego HiL.

A jednocześnie marnują się 
u nas w hucie ogromne ilości 
wody — w wielu wypadkach 
niestety wody pitnej, której 
brakuje na terenie kombina
tu i w wyżej położonych mie
szkaniach w naszej dzielnicy. 
Zużywa się także wodę pitną 
do celów ściśle przemysło
wych, jak gdyby nie^dość by
ło wody w Wiśle, 
kładu w Zakładzie 
łów Ogniotrwałych 
sewana jest tylko 
nie woda pitna — do produk
cji, do mieszania zapraw, do 
napędzania pras hydraulicz
nych.

Próbujemy bliżej zapoznać 
się z tą sprawą, szukamy od
powiedzi na pytanie: czy tak 
być musi? A może da się coś 
zrobić, nie koniecznie angażu
jąc od razu poważne środki 
inwestycyjne, aby zastąpić 
wodę pitną zwykłą wodą z 
Wisły? Zakład został zaproje
ktowany od samego początku 
wyłącznie na wodę pitną. U- 
zasadnione to było jego po
czątkowo niewielkim zapo
trzebowaniem na wodę do ce
lów przemysłowo-produkcyj- 
nych. I tak oto powstała jed- 
na jedypa sieć wodna.

Z biegiem czasu zasz.ly jednak 
poważne zmiany. Wzrosła produ
kcja ZMO, a potrzeby stale roz
wijającego się kombinatu podyk
towały wprowadzenie nowych •- 
sortymentów wyrobów (jak oka
zało się niezwykle „wodochłon- 
nych”). W miejscu zlikwidowa
nego Wydziału Krzemionkowego 
powstał Wydział Wyrobów Zasa
dowych, którego "i obecnych pras 
hydraulicznych „wypija" więcej 
niż połowę całej wody zużywa
nej przez Zakład, oczywiście wo
dy pitnej, bo innej nie ma. Je
szcze byłoby nie tak źle, gdyby 
woda była rzeczywiście zużywana 
tylko do produkcji, ale jak okażc 
się, grosa jej niestety się marnu-

Dla przy- 
Materia- 

huty, slo- 
i wylącz-

zegarek, rękawiczki, 
klucze i śrubokręty, 
włamań są młodzi 

uczniowie Zasadniczej

os.

Łam.

Pierwsze zdję
cie od lewej: 
W Wydziale 
Wyrobów Za

sadowych 
ZMO. Tutaj 
„przecieki" wo
dy są najwięk
sze. Przeszło 
polewa wody 
pitnej (kilka 
tysięcy metrów 
sześć.) idzie na 
marne.

Na drugim 
zdjęciu: dyspo
zytor zmiano
wy ZMO Ste
fan Podgórski.

pitnei
marnować

<
spływa nieustannie do kana
łów rzeka wody — zupełnie 
bezużytecznie i niepotrzebne. 
Wody tej nikt — jak dotąd — 
nie potrafił zatrzymać i zmu
sić do wykonania jakiejś pra
cy. Ucirka więc sobie woda 
do Wisły, a wraz z nią zło
tówki układające się w ciągu 
miesiąca w grube, grube ty
siące.

Straty polegają zresztą nie tylko 
na tym, te woda pi.na ucieka z 
pras do kanałów. Marnuje się po
nadto wiele energ.l elektrycznej 
i robocizny, wodę bowiem sprzę
ta się w rurociągu do wymaga
nego przez prasy cienienia, wy
noszącego albo 70 atmosfer, albo 
2Oi atmosfer. Pracują pożerające 
prąd silniki pomp, a w. orfa ucie
ka przez przeciekające uszczelki. 
Ludzie wkładają moc wysiłku w 
ciągłe wymiany uszczelek, spro
wadzają materiał skąd tylko się 
da. Bez rezultatu!

Ale to jeszcze nie koniec. 
Najsmutniejsze w tym wszys
tkim jest to, że z pcwodu bra
ku wody zdarzyło się już kil
ka razy tego roku zatrzymać 
pracę w formowni Wydziału 
Wyrobów Zasadowych z wszy
stkimi konsekwencjami 
decyzji w pos.aci strat 
dukcyjnych i co za tym 
ekonomicznych. Stanęła 
kiedyś również formownia 
Wydziału Szamotowego, acz
kolwiek zużywa się tu bardzo 
mało wody w porównaniu z 
poprzednim wydziałem. Para
doks? Staje produkcja, gdyż 
nie ma wody, a kiedy woda 
jest, spływa sobie do kana
łów...

Co rob! się w ZMO- "żeby 
położyć kres tej naprawdę 
bardzo przykrej sytuacji? 
Trzeba przyznać, że debrzy i 
zapobiegliwi gospodarze jaki
mi są z dawien dawna praco
wnicy ZMO, nie trzymają za
łożonych rąk. Walczą z opor
nymi uszczelkami, wszelkimi 
sposobami starają się zatrzy
mać wodę. Próbują jeden po 
drugim pomysł racjonalizator
ski i szukają nowych rozwią
zań. A jednocześnie pełną pa
rą porządkują u siebie gospo
darkę wodną: instalują liczni
ki zużycia wody (przedtem nie 
było ani jednego), kontrolują 
zużycie wody pragnąc je o- 
graniczyć i uregulować. Sło
wem, robią niemało.

Dla osiągnięcia wyraźnych 
rezultatów to jednak nie wy
starcza, bo i „łataniem” nikt 
jeszcze takiego problemu nie 
załatwił. Wydaje się rzeczą 
konieczną — niezależnie cd 
dalszej usilnej pracy nad opa
nowaniem przecieków wody 
— wprowadzenie na ZMO o- 
blegu wody przemysłowej. 
Jest ona kilkakrotnie tańsza i 
co najistotniejsze 
pod dostatkiem 
Przeprowadzenie 
tym bardziej, że chodzi o od
cinek tylko kilkusetmetrowej 
długości, na pewno się opła
ca. Z góry chcielibyśmy u- 
przedzić kontrargumenty, że 
woda przemysłowa posiada za
nieczyszczenia, które uszka
dzałyby prasy czy pompy 
Tak, ale są przecież sposoby 
na filtrowanie i oczyszczanie 
wody bez krociowych wydat
ków.

Dalsze zużywanie cennej 
wody pitnej do celów prze
mysłowych i godzenie się na 
marnotrawienie tej wody, nie 
ma żadnego sensu. Zaostrza
jący się deficyt wody pitnej 
w Hucie im. Lenina i w dziel
nicy, alarmuje! (jd)

tej 
prn- 
idzie 

też

mamy jej 
w Wiśle, 
rurociągu.
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Zgaduj-zgadula 
w autobusie 
do Krynicy

Rada Zakładowa Wydziału Wiel
kie Piece, wspólnie z Komisją do 
spraw Młodzieży Pracującej dzia
łającej przy Radzie Zakładowej 
P-40 zorganizowały w ramach n- 
giej Olimpiady Kulturalnej HIL w 
dniu 15 marca 1964 r. wycieczkę 
do Krynicy.

Program wycieczki obejmował 
m. In.: przeprowadzenie zgaduj- 
zgaduli pt.: „Co wiesz o XX-le- 
ciu PRL”, zwiedzanie zabytków 
Nowego Sącza, oraz dla uatrak
cyjnienia wycieczki - zjeżdżanie 
na sankach z Góry Parkowej. 
Zgaduj - zgadulę, w której udział 
wzięli wszyscy uczestnicy wycie
czki. świetnie przygotował 1 spra
wnie przeprowadził Zbigniew Czo- 
lowskt.

W wyniku odbytych eliminacji 
do finału zakwalifikowało się 5- 
ciu uczestników: I miejsce i I- 
szą nagrodę - pióro chińskie o- 
trzymat mgr Edward Kotula, fi
gle miejsce zdobyła ob. Irena 
Zawada, otrzymując długopis. Hi
cie miejsce Irena Wieczorek o- 
trzymujac nagrodę książkową, ja
ko 4-tą nagrodę ofiarowaną przez 
naszego pracownika w postaci dłu
gopisu otrzymał Feliks Korcz.

Wręczenia nagród dokonał bio- 
rący udział w naszej wycieczce 
sekretarz Rady Zakładowej HiL 
tow. Alfred Miodowicz, wyraża
jąc swoje zadowolenie z tak do
brze zorganizowanej wycieczki.

Komisja do spraw Młodzieży 
Pracującej zajmuje się obecnie 
organizowaniem wydziałowej bi
blioteki z ofiarowanych przez 
pracowników książek, która po
większa się systematycznie. Jako 
pierwszy złożył trzy książki Alek
sander Istelski - w Siady które
go poszli E. Smorcda, Feliks 
Korcz. Franciszek Bartyzel, Ol
gierd Turyn*. J. Grzegorczyk 1 
Kazimierz Niedzielski.

Tą drogą pragniemy złożyć po
dziękowania wyżej wymienionym 
pracownikom, którzy przyczynia
ją się do rozszerzenia czytelnictwa 
wśród zaleci. Pozostali pracowni
cy winni brać przykład z inicja
tywy godnej naśladownictwa.

Komisja do spraw Młodzieży 
Pracującej przy Radzie Zakłado
wej i Komitet Zakładowy ZMS 
zwrócili się do młodzieży i całej 
załogi z apelem, by aktywnie włą
czyła sle do udziału w tl-glej O- 
ICT.Biadzle -Kulturalnej przez zgła
szanie się indywidualnie i zespo
łowo do konkursów. I tak w od
powiedzi na ten apel, jako pierw
sza zgłosiła swój udział brygada 
energetyczna J. Jackowskiego, — 
- pod hasłem „Tracujemy w es
tetycznych warunkach i bez wy
pieków" i wzywa pozostałe bry
gady naszego Wydziału 1 całej 
Huty, by przystąpiły do podobne
go konkursu.

Z'. Komisję d s Mtodz. Prac. 
WINCENTY TEJ1ESIAK

Specjał ści od włamań
(Ciąg dalszy ze str. 4)

Hucie, os. Spółdzielcze bl. 7 m. 67 z 
zawedu elektryk i Włodzimierz 
Korczyński — uczeń ZSZ przy Za
kładach Przemysłu Tytoniowego 
zam. Nowa Huta, os. Centrum 
D bl. 3 m. 9. który był już kara
ny przez Sąd dla Nieletnich dwa 
lata temu.

Oskarżeni przyznali się do do
konania 10 włamań, do szatni w

0 KOBIETACH 
BAZ JESZCZE

odsumowując obchody z 
P okazji tegorocznego Mię- 
* dzynarodowego Dnia Ko
biet w kombinacie, Komisja 
Kobiet Pracujących przy Ra
dzie Zakładowej HiL, stwier
dza z satysfakcją, że w roku 
jubileuszowym naszego Pań 
stwa akademie i spotkania 
kobiet odbywały się wyjątko
wo uroczyście. Dla żadnej z 
pracownic Huty im. Lenina 
nie zabrakło kwiatka i upo
minku...

We wszystkich wydziałach 
odbyły się spotkania kolekty
wów wydziałowych z kobieta
mi 41 kobiet otrzymało dy
plomy uznania, 267 obdarowa
no nagrodami pieniężnymi, 47 
pracownic przeszeregowano 
do wyższych grup uposażenia 
Nie z_'.j.imii.ano o emeryt
kach i rencistkach, przyzna
jąc im równeż (wszystkim 
bez wyjątku) nagrody pienię
żne oraz organizując <Ła nich 
sDOtkanie przy czamei kawie

73 bm. odbyło się walne zebra
ni; sprawozdawczo-wybcecze Og
niska TKKF — ZMS Hut7 Im. 
Lenina. Po wstępnym przemówie
niu I sekr. KF ZMS lr.ż. Adama 
reszki, referat sprawozdawczy, 
omawiający całokształt działalno
ści Ogniska TKKF oraz piany na 
rok bielący — wygłosił inż. An
drzej Klocek.

Zasadniczym zadaniem Ogniska 
TKKF Jest upowszechnienie wy
chowania fizycznego, wyksztalce- 

Z walnego zebrania Ogniska TKKF

Umasowienie sportu, 
czyli wypoczynek na boisku

nie nawyków sportowych wśród 
pracowników kombinatu 1 rtwo- 
1 zenie warunków lepszego wy
poczynku po pracy dla hutników. 
Najlepszym sprawdzianem prowa
dzonej w tym zakresie działalno
ści była X Spartakiada HIL, w 
której 17 konkurencjach »porto
wych uczestniczyło ponad 14.S00 
aiób. Najpopularniejszymi spor
tami okazały się: piłka nożna, 
strzelanie do celu 1 podnoszenie 
ciężarów. Szczególnie duże zain
teresowanie Igrzyskami Sporto
wym! przejawiali pracownicy Za
kładu Koksochemicznego, Wydzia
łu Walcownie Wstępne I Walcow
ni Zimnej Blach. Jest to zasługa 
działaczy TKKF, którzy wspól
nie z kierownictwem tych wy
działów stworzyli właściwe wa
runki do czynnego wypoczynku 
po pracy i r< generacji sił na boi
skach sportowych. Prawie nic na
tomiast nie zrobiono w tym za
kresie w Wielkich Piecach, Sta
lowni, Aglomerowni 1 Wydziale 
w-u.

Na szczególne wyróżnienie za
służyli sobie: F. Kubiak, 
Crzywnowicz, S. Cisak, A. 
rek, Z. Żywot, W. Sulma, S. 
backl, K. Jach, W. Wójcik
Rubiniąk, którzy dużo wolnego 
czasu przeznaczyli na pracę spo-

E. 
Mi- 

Ku- 
1 B.

Hucie Im. Lenina 1 »kradzenia ! 
zegarków na rękę, 3 kurtek skó- 
r.anych, {¿łaszczy z ortalionu, 
wiecznych piór, długopisów i pie
niędzy.

Na gorącym uczynku przyłapa
ny został także Ryszard Bielez, 
zamieszkały w hotelu robotni
czym w Nowej Hucie os. Młodo
ści, bl. 5 pracownik magazynu 
butli tlenowych Huty im. Leni
na, który włamywał się do piw-

w Zakładowym Domu Kultu
ry-

Olbrzymi wkład pracy 1 
wysiłku w zorganizowanie tak 
miłych uroczystości włożyli — 
przewodniczący Rady Zakła
dowej HiL tow. Jan Stefanik 
oraz przewodniczący rad wy
działowych i kierownictwa po
szczególnych wydziałów. Po
dziękowanie należy się także 
sekretarzowi RZ — tow. Al
fredowi Miodowiczowi i całej 
komisji organizacji obchodów 
8 marca, w której skład we
szli tow. tow. — H. Sta ¡ma
chowska. mgr W. Sadowski, 
mgr J. Źabicki, inż. Z. Czoło- 
wski, Rożek i Grabowski. Tą 
drogą K-misja Kobiet Pracu
jących składa gorące podzię
kowania za ogromny wys’łek, 
za dużą pomoc w zorganizo
waniu kobiecego święta, za 
zrozumienie i ciepłe słowa dla 
pracownic huty, prosząc jed
nocześnie o dalszą, 
wsDÓlpracę...

Chochlik drukarski 
splatał n..m figla. Napisaliś
my że przewodniczącą koła 
I-iSi Kocie» w Pleszowie je«t 
ob. Ludwika Bujd:, tymcza
sem chodziło ocjywlśdc o 
ob. Karolinę Bednarz, która 
już od wielu lat aktywnie kie
ruje kobieca organizacja w 

miłą

znów

łeezne, związane z organizacją X 
Igrzysk Sportowych.

Należy nadmienić, ie nledoln' 
wertowany stadion KS „Hutnik”, 
brak pływalni 1 hal rportowych 
w żadnym wypadku nie ułatwia 
propagowania wielu pięknych 
dyscyplin sportowych oraz wzro
stu szeregów Ogniska TKKF. Wła
snymi siłami prowadziła działal
ność w ciągu całego minicnego 
roku tylko sekcja kulturystyki. 
Z braku funduszy przerwano m.

rt-

zdjęclu: 
przemawia se
kretarz Rady Za
kładowej HiL A. 
Dałkowski.

ln. pracę w sekcjach dżudo 1 
mnastyki ogólnozakładowej.

Główna uwaga Zarządu Ognis
ka w br. koncentrować się bę
dzie na XI Spartakiadzie, w ra
mach której rozegranych zosta
nie 20 dyscyplin sportowych, w 
tym rozgrywki pierwszych w 
kraju lig wewnątrzzakładowych 
w piłce nożnej, siatkówce 1 ko-, 
szykówce. I etap zawodów za
kończy się w kwietniu i obejmie , 
konkurencje: narciarstwo, sza- ‘ 
chy, brydż, kometkę i pływanie. 
II etap rozpocznie się w Dzień 
Sportu Nowej Huty, a od połowy 
lipca przeprowadzone zostaną po
zostałe finały masowych imprez 
m. in. strzelanie 1 podnoszenie 
ciężarów. Ligi wewnątrzzakłado
we zakończą rozgrywki we wrze
śniu. Ta największa zakładowa 
Spartakiada Sportowa w kraju 
będzie najlepszym sprawdzianem 
żywotności Ogniska TKKF HiL. 
O wynikach decydować będzie 
jednak całokształt pracy kól wy
działowych.

W ożywionej dyskusji gios 
zabierali m. in. B. Szmida. F. 
Olcksa. J. Choma. W. Sutma. 
H. Maśląk, A. Dałkowski. L. 
Kowar. Mówiono o potrzebie 
bud'wy nowych boisk sporto
wych, zakupieniu większej i-

nlcy przy yt Rzeźniczej w Kra
kowie. Funkcjonariusze MO zna
leźli przy nim żelazny pręt do 
ukręcania skobli, a czasie re
wizji w hotelu ~>botniczym 
część skradzionych p»Tedm!otów 
oraz stosy słoików i outelek po 
przetworach. W śledztwie okazało 
się, że R. Bielez jest sprawcą 47 
włamań do piwnic na c«. Nowo- 
grzegórzeckim i ul. Mogilskiej.

Sprawy te znajdują się obecnie 
na wokandzie sądu.

Pleszowie. Za błąd serdecznie 
przepraszamy...

Także w „Mostostalu" w 
Nowej Hucie odbyła się pięk
na uroczystość zorganizowa
na przez Ligę Kobiet wspól
nie z organizacją partyjną, 
Radą Zakładową i Dyrekcją. 
Szczere życzenia podnosił na
strój przy wspólnym stole, a 
miłym akcentem były upo
minki w formie bonów.

W części artystycznej wy
stąpiła orkiestra Towarzystwa 
Klandolinistów „Espana” z 
KDK. pod kierownictwem Ta
deusza Tyrały. Solistami byli: 
Helena Wójcik, Józefa Prowa
dzisz, Franciszek Ligocki 
Wiesław Popiołek. Wielkie 
długie brawa świadczyły 

1
1 

. . O 
wykonaniu utworów na wyso
kim poziemie. Po koncercie 
odbyła się zabawa towarzy
ska. W sumie Święto Kobiet 
w „Mostostalu" udało się 
znakomicie.

Prosimy zwycięzców w na
szym konkursie kobiecym: 
Marię Mól, „Beatę”, Stanisła
wa Michalskiego i Tomasza 
I.ebdę — o .’głoszenie się w 
Redakcji „Głosu" (codziennie 

godz. od 11 do 15) po od
biór wylosowanych bonów 
książkowych

lości sprzętu, potrzebnego do 
prowadzenia ćwiczeń i trenin
gów, a szczególnie zaintereso
waniu młodzieży sportem i 
turystyką.

Za duży wkład pracy w 
zorganizowanie największej 
Spartakiady Sportowej w 
kraju działaczom TKKF z 
HiL serdecznie podziękował w 
imieniu Zarządu Miejskiego 
TKKF — Józef Czerwiński, 
który wręczył przewodniczą
cemu Ogniska inż. A. Kloc
kowi dyplom uznania, życząc 
równocześnie dalszych, jesz
cze większych sukcesów w 
krzewieniu kultury fizycznej 
wśród hutników.

W wyniku wyborów do no
wego Zarządu Ogniska TKKF 
HiL weszli: Edward Pięta, 
Andrzej Klocek, Jan 
Józef Kubiak, Roman 
newski, Władysław 
Cezary Kuleszyński,
Przybylska, Bogusław Szczj- 
pka, Józef Gwóźdź i Czesław 

f^Tózefiak.

Choma, 
Wieleb- 
Satika, 

Danuta

Śladem naszej krytyki
„Krasnoludek"

wypięknieje

razie 
kawiarni, 

dołożyć 
jak naj- 

calość

W związku z naszą notatką 
krytyczną, zamieszczoną w 
stałej, rubryce Podpatrzone 
Podsłuchane pt. Smutny „Kra
snoludek", otrzymaliśmy wy
jaśnienie z dyrekcji Nowohuc
kich Zakładów Gastronomicz
nych, z którego wynika, że w 
popularnej kawiarni nowohuc
kiej „Krasnoludek” zaczęły się 
dobre zmiany. Przede wszyst
kim zmieniono stoliki i krze
sła na nowe, metalowe, wybi
te kolorową dermą, ładne i 
wygodne. Niestety brak kre
dytów uniemożliwia na 
odmalowanie ścian 1 
ale NZG obiecują 
wszelkich starań, by 
szybciej odświeżyć 
wnętrza kawiarni.

Dziękujemy dyrekcji 
za właściwe reagowanie 
krytykę prasową, którą prag
niemy się przyczynić do pod
niesienia estetyki lokali Nowej 
Huty przed jej XV-leciem, 
które jak wiadomo przypada 
w bież roku. Życzymy NZG 
jak największych możliwości 
przygotowania swoich placó
wek „na medal”, jako że goś
ci będzie w tym roku w na
szym mieście co niemiara.

NZG
na

/

Nie tylko 
zabawa

Jeszcze do niedawna wielu ludzi uważa
ło, że sport to tylko zabawa a widowis
ko sportowe ma na celu wprowadzenie 

wśród publiczności uczucia zadowolenia. 
Oczywiście jest w tym twierdzeniu sporo 
prawdy, ale nie cała. Nie zapominajmy 
bowiem, że już w starożytnej Iliadzie 
igree miały na względzie nie tylko aspekt 
widowiskowy. Już wówczas inicjatorom a 
następnie organizatorom chodziło o cel 
zdrowotno-wychowawczy.

Niezbyt popularne powiedzenie: w zdro
wym ciele — zdrowy duch, znajduje po
twierdzenie gdy w grę wchodzi sport ma
sowy. Jeśli dzieci nasze od najwcześniej
szego okresu nie przebywają na świeżym 
powietrzu, jeśli w późniejszych latach za
sklepiają się w czterech ścianach, to brze
mienne tego skutki obserwujemy na do
rosłych.

Nie jest przypadkiem, że w szeregu za
kładów pracy spore sumy pieniędzy z 
funduszu zakładowego kieruje się na tu
rystykę i wycieczki. Korzyść z tego jest 
ogromna, bowiem później mniej wydaje 
się na służbę zdrowia.

W ostatnich latach konieczności upra
wiania sportu nikt nie próbuje kwestio-

nować, ale są jeszcze tacy, którzy uważa
ją że „wyczyn" jest już „kulą u nogi” 
społeczeństwa. W tym miejscu trzeba jed
nak pamiętać, że tak jak nie może być 
dobrego klimatu dla masowej kultury fi
zycznej, bez wysokiego poziomu sportu 
wyczynowego, tak i odwrotnie.

Wyczyn obok swego aspektu widowis
kowego, daje a raczej powinien dawać 
zdrowe wyżycie się tysiącom sympatyków, 
winien być i jest ambasadorem kultury 
fizycznej. Ponadto zdrowo pojmowana ry
walizacja przyczynia się do wyrabiania w 
obozach sympatyków sportu zbiorowej 
solidarności. Nie jest przypadkiem, że np. 
w Kombinacie sukcesy Hutnika wyrabia
ją w załodze tradycje wielkohutnicze, ba 
—• są nawet najlepszym „serum” na po
prawę nastrojów a co za tym idzie, przy
czyniają się do wzrostu produkcji. Nic 
chcąc być gołosłownym, zacytuję wypo
wiedź przewodniczącego Rady Zakłado
wej Kombinatu Jana Stefanika na ostat
nim walnym zebraniu KS Hutnik.

„Wasze osiągnięcia, są osiągnięciami 
całej załogi. Pamiętajcie, że od waszych 
niedzielnych wyników w dużej mierze u- 
zależniona jest produkcja w poniedziałki 
i wtorki. Gdy wygrywacie, ludzie chętnie 
pracują..."

Nic więc dziwnego, że mądre, przewidu
jące kierownictwo każdego zakładu pro
dukcyjnego otacza opieką i udziela wszech
stronnego poparcia i pomocy sportowcom. 
I o tym winni pamiętać z jednej strony 
zawodnicy reprezentujący nie tylko barwy 
swego klubu, ale i zakład pracy, jak rów
nież i ci, którzy reprezentują stanowisko, 
że sport dobry jest dla zabawy, ale wy
czyn to „kula u nogi” spcleczzństwa.

J. FRANDOFERT

Ze sportu

Oczy kibiców z Howej Huty
zwrócone na Tarnów

W niedzielę 22 marca od
będzie się pierwsza w tym 
roku, pełna kolejka mistrzostw 
ligi okręgowej. Naszych sym
patyków interesują szczegól
nie perspektywy występów ze
społu Hutnika. Tak się skła
da, że od razu w pierwszym 
meczu Hutnik grać będzie w 
Tarnowie z mistrzem rundy 
jesiennej. Unią. Rozmawiamy 
z trenerem drużyny p. Mieczy
sławem Jezierskim. Wychowa
wca piłkarzy Hutnika jest 
bardzo powściągliwy w swych 
ocenach i przewidywaniach — 
w odpowiedzi na pytanie o 
szanse jego zespołu na naj
bliższą i dalszą przyszłość, — 
mówi o przygotowaniach zi
mowych.

— Drużyna jest, moim zda
niem, bardzo dobrze przygo
towana do sezonu. Przeprowa
dziliśmy w okresie od stycz
nia 55 zajęć szkoleniowych, w 
tym 11 spotkań sparringo-

Pojedynek Dragan-Pietrzykowski 
gwoździem meczu Hutnik-B3TS

Po stosunkowo krótkiej prze
rwie, sympatyków plęściarstwa 
czekają nowe emocje. W niedzie
lę 22 marca odbędzie się czwarta 
kolejka mistrzostw I ligi. Zespól 
Hutnika podejmuje na własnym 
ringu drużynę BBTS Bielsko. 
Przeciwnicy nie należą co pra
wda do czołówki, przeciwnie - 
mają na swym koncie zaledwie 2 
punkty i okupują miejsce na sa
mym końcu tabeli. Trudno więc 
przypuścić, aby mogli poprawić 
swój dorobek na ringu wice-przo- 
downika tabeli.

Tym niemniej w ich zespole 
boksuje kilku zawodników do
brej klasy z mistrzem Europy 
Pietrzykowskim na czele. Toteż 
w jutrzejszym spotkaniu dojdzie 
do kilku pojedynków, które na
prawdę warto zobaczyć, w mu
szej Naltonicczny lub Zalejskl (w 
chwili, gdy oddaliśmy materiał do 
druku nie było jeszcze decyzji, 
który z tych dwu pięściarzy wy
stąpi w niedzielę), spotka się ze 
Zgodą, w koguciej Karyś walczyć 
będzie z Walą. W lekko-pblśred- 
niej atrakcyjny pojedynek Kaim 
- Modrzakowski. W pólśredniej 
Gajewski będzie się starał prze
egzaminować przywróconej do 
łask Kasprzyka, a w średniej Sło
wakiewicz spotka się z Ratusznym. 
I wreszcie w półciężkiej Dragan, 
który „ma już na rozkładzie” kil
ku czołowych zawodników tej ka
tegorii, zmierzy swe siły w poje
dynku z mistrzem Europy Zbig
niewem Pietrzykowskim. Postępy 
młodego „półciężkiego” zespołu 
Hutnika śledzone są pilnie przez 
selekcjonerów Polskiego Związku 
Bokserskiego - w tym tygodniu 
znów przebywał on w Ośrodku 

wych. Graliśmy z drużynami 
różnych klas od najniższych 
do ekstraklasy włącznie. Z 
postawy drużyny w tych me
czach treningowych jestem za
dowolony.

Od siebie dodamy, że ze
spół Hutnika rozegrał 7 spot
kań treningowych z drużyna
mi I i II ligi, w tym 3 zwy
cięskie, 3 remisowe i tylko je
dno (z Górnikiem Wałbrzych) 
zakończone porażką 2:4.

Wszystko więc wskazuje na 
to, że zespól Hutnika repre
zentuje w tej chwili dobrą 
klasę. Oby, tylko nerwy nie 
zawiodły a i przysłowiowego 
lutu szczęścia nie

A oto sytuacja 
ligi okręgowej:
1. Victoria Jaw.
2. Unia Tarnów
3. Hutnik
4. Unia Ośw.

zabraklo.
w • czcjówce

W-9
47:15
39:14
20:15

17 28
37 

1>25
18 19

Przygotowań Olimpijskich w 
Warszawie. W wadze ciężkiej Ję
drzejewski zmierzy się z Walic
kim.

Początek spotkania Hutnik - 
BBTS o godz. 10.30. Po zakoń
czeniu meczu I-ligowego odbędzie 
się spotkanie o mistrzostwo ligi 
okręgowej Hutnik Ib — Budowla
ni ZBM Kraków.

Mgr BUKOWSKI 
NADAL PREZESEM 

WANDY
Walne zebranie Klubu Sportowe

go Wanda dokonało bilansu rocz
nej pracy i wytyczyło kierunki 
działania na najbliższy okres. W 
Wandzie nadal najbardziej atrak
cyjną sekcją będzie żużel, coraz 
bardziej daje o sobie znać zespół 
dżudo, rozwija się sekcja gim
nastyki. piłki ręcznej, drużyna te
nisa stołowego zdobyła wicemi
strzostwo w lidze okręgowej, pił
karze czynią wielkie wysiłki dla 
odzyskania dawnej, doskonałej 
pozycji.

W bieżącym roku odbędzie się 
w Nowej Hucie spartakiada załóg 
przedsiębiorstw budowlanych, ja
ko czołowa pozycja w programie 
imprez klubu organizowanych dla 
uczczenia XX-lcda Polski Ludo
wej. W wyniku wyborów preze
sem klubu został nadal mgr Bu
kowski, a w skład kierownictwa 
klubu, obok dawnych działaczy 
sportowych, weszło kilku aktywi
stów organizacji związkowych 
przedsiębiorstw budowlanych.
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„TYLKO

Temat współczesny, ciekawy, zasad
niczy dla spraw naszych codzien
nych, jednak rzadko jeszcze poru
szany w przełożeniu na język 
sceniczny. Temat trudny. Nie tylko 

ze względu na swoją wagę, ale także z 
powodu odmienności nieznanych psychi
ce przeciętnego człowieka doznań i uczuć, 
które są udziałem naukowców parających 
&ię badaniem nowych sił zdolnych 

uszczęśliwić lub zniszczyć ludzkość. W 
sztuce TERESY. IŻEWSKIEJ i PIOTRA 
PARADOWSKIEGO pokazanie tych ludzi 
niejako cd wewnątrz przybliża ich do 
zwykłego zjadacza Chleba, sprowadza do

bór należy do nich samych. I to jest naj
głębsza treść tej sztuki.

Jest jeszcze jeden ciekawy problem w 
tej sztuce: postawy naukowca, w tym 
wypadku fizyka, wobec pracy, którą pro
wadzi. Sińców i Gusiew odchodzą, pozo- 
staje Kulikow, ich następca i współpra
cownik. Dzielą go jednak od tamtych 
dwóch różnice w charakterze. Kulikow 
jest nowoczesnym realistą, myślącym, ale 
niezdolnym do poświęceń teoretykiem. W 
swojej samozachowawczej filozofii życio
wej wyzwala się spod wpływu Sincowa, 
z reminiscencji czasów, w których bez 
poświęceni® nie byłoby zwycięstwa całe
go narodu. Jest człowiekiem lat pokoju, 
z których stara 6ię brać dla siebie to co 
najlepsze. Nie załamuje go nawet odejście 
dziewczyny, z którą chciał się związać, bo 
jego skala uczuć nie sięga tonów zbyt 
wysokich. Ale będzie może fizykiem bliż
szym o wiele sukcesu, niż jego poprzed
nicy, nie tylko dzięki pracom dokonanym 
przez tamtych dwóch. Można się po nim 
spodziewać zarówno ambicji, jak i upo
ru, a przede wszystkim żelaznej kon
sekwencji w postępowaniu i w działalno
ści naukowej. A to są elementy, na któ
rych da się budować.

W Teatrze Ludowym rozdaje się wi- 
karteczki,

MEODYtU
POD RED. J. 2.

Z inicjatywy sekretarzy KZ

üowa forma szkolenia

Scena z I aktu
Tylko dziewięć

dziesiąt dzie
więć”. Na pierw
szym planie Us
piachow — J. 
Giintner.

<7
Zbudowanie urządzeń do kontrolowa

nego wyzwalania energii w reakcjach 
termojądrowych zrewolucjonizuje świat. 
Dziś jeszcze możliwości uruchomienia 
pierwszego reaktora plazmowego należą 
do Lemowskiego świata fantastyki, ale 
jutro? Na razie prowadzone są nieustan
nie próby i badania.

Właśnie temu dziś w laboratoriach ra
dzieckich został poświęcony film Romma 
„Dziewięć dni jednego roku”, na podsta
wie którego powstała sztuka T. Iżewskiej 
i P. Paradowskiego i to sztuka pełr.a, 
dojrzała, nie dająca się podciągnąć pod 
skromne miano adaptacji. To nie jest 
dostosowanie scenariusza filmowego do 
potrzeb teatru, ale prawdziwy teatr, opar
ty na treściach wziętych z fabuły „Dzie
więciu dni jednego roku”.

O tych zamierzeniach polski^ auto
rów świadczy również zmiana tytułu, 
moim zdaniem, trafna. „Tylko dziewięć
dziesiąt dziewięć” jest skrótem, kluczem 
do tej sztuki; po nieudanej próbie Gusie
wa, którą przypłaci prawdopodobnie ży
ciem, pozostanie tyle właśnie możliwości 
i dróg osiągnięcia sukcesu. Tylko dzie
więćdziesiąt dziewięć i aż dziewięćdzie
siąt dziewięć. Naukowcy radzieccy Siń
ców i Gusiew stworzyli nowy element 
przyszłego zwycięstwa, eliminując jeszcze 
jedno błędne rozwiązanie.

Nie można nie wyczuć w tej sztuce jej 
głęboko humanistycznych treści. Heroizm 
Sincowa, zapamiętałe poświęcenie Gusie
wa, jako kontynuatora badań tego pierw
szego, nie trącą entuzjazmem na rozkaz 
i na pokaz; mają swoją wymowę, jako 
zadośćuczynienie za poprzednią współ
pracę nad stworzeniem bomby, która mo
że przynieść zagładę. Zresztą zrobiono ją 
także po to. by zapobiec kataklizmowi, 
jako przeciwwagę w ogólnoświatowych 
zbrojeniach i antidotum na zimną wojnę.

Dlaczego więc zadośćuczynienie? W 
uproszczeniu: z poczucia odpowiedzialno
ści za wyzwolenie sił niszczycielskich. 
Równocześnie trzeba ludziom włożyć w 
drugą dłoń energię, która służy życiu, wy-

na których należy wypisać punktowaną 
ocenę oglądanej sztuki. Punktacja wyglą
da następująco: od jeden do trzech — 
słabe, od czterech do sześciu — średnie, 
od siedmiu do dziewięciu — dobre. Trze
ba jeszcze dopisać swój zawód i wiek dla 
orientacji kierownictwa Teatru .w zapo
trzebowaniu społecznym Nowej Huty na 
rodzaj teatru. Ja osobiście podkreślam 
cyfrę osiem. Brakuje jednego punktu, za 
kilka drobniejszych potknięć. Jeden zbyt 
gwałtowny skrót treściowy (scena ślubu 
Gusiewa i Loli), może tylko wina reży
sera? — i za parokrotne pamięciowe nie
opanowanie tekstu. Po wniesieniu tych 
poprawek, natury raczej technicznej, 
punkt dziewiąty przysługuje całkowicie.

Nie sposób omówić wykonanie wszyst
kich ról, których jest razem aż dwadzie
ścia cztery, .wliczając w to i dalszy plan. 
Ale najważniejsze: Dimitrij Gusiew AN
DRZEJA HRYDZEWICZA jest jedną z 
najlepszych dotychczasowych ról tego 
stale rozwijającego swój talent aktora, 
zaś rola Loli stanowi niemal odkrycie 
IRENY JUN. Ilia Kulikow WITOLDA 
PYRKOSZA jest na pewno taki, jaki byc 
powinien. W pozostałych rolach można 
oklaskiwać Ryszarda Kotasa (Sińców), 
Jana Brzezińskiego (prof. Pokrowski), Jó
zefa Harasiewicza (fizyk Iwanowicz), Jó
zefa Wieczorka (także fizyk), Ferdynanda 
Matysika (Jaszin), Michała Lekszyckiego 
(Dobrolubow), Tadeusza Kwintę (M. Pro
kopowicz), Zdzisława Klucznika (dyrek
tor Instytutu). Ewę Raczkowską (lekarka), 
Jana Giintnera (Uspiachow). Rajmunda Ja
rosza. Wandę Uziembło, Mariannę Gdow- 
ską, Tadeusza Szanieckiego, Zb. Bednar
czyka, E. Ilorecką i J. Krzywdziaka.

Scenografia Mariana Garlickiego, jak 
zazwyczaj ciekawa i oszczędna, natomiast 
w opracowaniu muzycznym trochę nie
spodzianek. Debiut reżyserski Piotra Pa
radowskiego na scenie nowohuckiej uda
ny. Sztuce „Tylko dziewięćdziesiąt dzie
więć” należy więc życzyć długotrwałycS 
sukcesów.

Jednym z najważniejszych 
zagadnień pracy ^ms-owskiej, 
to problem kształcenia ideo
wego — w ramach szeroko 
pojmowanej pracy wycho
wawczej, prowadzonej przez 
organizację. Nieraz już pisa
liśmy na ten temat, popula
ryzując różne formy szkole
nia podejmowane przez KF 
i poszczególne komitety za
kładowe. Ciągle wracaliśmy 
jednak do sprawy szkolenia 
nowo wstępujących. Pytanie 
— jak to zrobić, żeby było 
ono najskuteczniejsze — po
stawiono na ostatniej nara
dzie sekretarzy. Tow. R. Brą- 
giel podsunął myśl, a sekre
tarze ją przedyskutowali i w 
wyniku zrodziła się nowa 
koncepcja szkolenia.

Polegać będzie ona na tym. 
że .wszyscy, którzy wstąpili 
do organizacji od grudnia do 
marca wezmą udział w semi
nariach organizowanych przez 
KF. Ponieważ dotyczy to 
około 400 osób, szkolenie od
bywać się ma w dwóch gru
pach, raz w tygodniu prjez 
cały kwiecień. Stroną organi
zacyjną zajmie się zespół pro
pagandy i szkolenia ideolo
gicznego. Ale na tym nie wy
czerpuje się nowa koncepcja. 
Przecież do organizacji wystę
pują młodzi ludzie bez przer
wy. Należy więc myśleć i o 
tych, którzy przyjdą do ZMS 
w przyszłość. Otóż ustalono,

że będzie 6ię dla nich orga
nizować szkolenie raz w mie
siącu, przy czym wspólnie 
postanowiono, że legitymacje 
członkowskie wydawane będą 
po ukończeniu cyklu semina
ryjnego. Stanie się to bez
sprzecznie ważnym bodźcom 
do szkolenia.

Jeśli idzie o problematykę 
seminariów, to w pierwszym 
rzędzie omówione zostaną: 
statut i deklaracja ideowa, a 
następnie wybrane zagadnie
nia z kultury pracy organi
zacyjnej, struktura ZMS, za
dania organizacji w zakła
dzie i w pracy wychowawczej. 
Szczególną uwagę zwraca się 
na postawę członka ZMS i 
aktywisty młodzieżowego.

Warto dodać, iż ukończe
nie kursu szkolenia będzie 
wpisywane do legitymacji, a 
tym samym stanowić ma o 
kwalifikacjach danego 
członka ZMS.

Pozostaje jeszcze problem 
lektorów. I tak: w pierwszym 
etapie zajęća prowadzić bę
dą lektorzy z Komitetu Miej
skiego, a potem sekretarze 
branżowi komitetów zakła
dowych. Należy przypuszczać, 
iż nowa forma szkolenia ode
gra dużą rolę w dokształca
niu ideologicznym, zwłaszcza 
że ma ona charakter syste
matycznej pracy, a nie do
rywczej akcji.

Zmiany organizacyjne
Od konferencji sprawozdawczo- 

wyborczej KF minął Jut (ponad) 
miesiąc. Czas ten został wyko
rzystany na dokonanie pewnych 
zmian w strukturze organizacyj-

IRENA KOZIELSKA

Spotkanie
z przedstawicielami 

opolskiego TRZZ 
w Nowej Hucie
W ub. niedzielę, w kawiar

ni Domu Kultury HiL odbyło 
się spotkanie aktywu TRZZ 
huty z przedstawicielami tej 
organizacji z Opola. Po krót
kim zagajeniu przez prze
wodniczącego Koła TRZZ 
HiL, ob. Henryka Madowicza, 
który wspomniał o działalno
ści koła, o nawiązanych kon
taktach z takimi miejscowo
ściami, jak: ’ '
Kłodzko, Opole, głos zabrał 
przewodniczący

Świnoujście,

r____ / opolskiego
Zarządu WojewódzkiegoTRZZ 
ob. Adamiec. Podkreślił on 
zadowolenie z nawiązania 
współpracy — miedzy Nowa

Hutą a Opolem, które to te- 
' reny już od setek lat utrzy

mują kontakt z Krakowem. 
Po naszkicowaniu, w krótkich 
słowach historii ziemi śląs
kiej, nasz miły gość wspo
mniał o dużym rozwoju Opol
szczyzny w dobie obecnej, 
szczególnie o rozkwicie prze
mysłu maszynowego, dzie
wiarskiego i chemicznego, nie t 
mówiąc już o doskonałych 
rezultatach w zakresie rol
nictwa. Opole stało się także 
ośrodkiem naukowym, od kil
ku lat istnieje tu Instytut 
Naukowy, jest też Szkoła In
żynierska, Wyższa Szkoła Pe
dagogiczna i Ekonomiczna. 
Zadaniem Opolskiego TRZZ 
— jak stwierdził prelegent — 
jest więc propagowanie osią- 

; gr.ięć swego regionu i zachę
canie do odwiedzania 
pięknych ziem.

Spotkanie upłynęło w 
jerr.nej atmosferze i z 
nością przyczyni się do.jesz

cze ii——--- —-----2..-

tych

przy- 
pew-

kontaktów między Opolem a 
Nową Hutą. W części artysty
cznej, wesoły program pt.: 
„Zabawa nie zna granic” za
prezentowała młodzież XI 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Nowej Hucie, wystąpił takżk 
zespół rozrywkowy ZDK HiL, 
pod kierownictwem Tadeusza 
Koćmy. (bs)

W budżecie Wydziału O- 
światy DRN Nowa Huta prze
widziano w br. kwotę 870 tys. 
zł na remonty kapitalne w 
szkołach podstawowych i 
przedszkolach Nowej Huty, 
oraz 770 tys. zł — na remonty 
bieżące.

Remonty kapitalne obejmą 
szkoły nr 81 i 86 i przedszko-

silnieiszeso zacieśnienia la nr 46 w os. Na Skarp.e i nr

cjj 1 S-el do «praw szkolnych. 
Poza tym powołano Radą Dziew
cząt, która 
wśród żeńekiej 
saeji i w ogóle 
cynii.

Pierwłzy « 
przed aobą następujące proble
my: szkolenie masowe, szkolenie 
lektorów 1 aktywu (WSA), praca 
• nowo wstępującymi, czytelnl- 
Clwo prasy młodzieżowej, propa
ganda wizualna, praca Rady Klu
bu i zespół lektorów.

Natomiast zespól do spraw pro
dukcji zajmie sie współzawod
nictwem, szkoleniem zawodo
wym, w tym zdobywaniem tytu
łów kwalifikacyjnych, stażysta
mi i czynami społecznymi. Wre
szcie 3-ei zespól do spraw szkol
nych roztoczy opiekę nad orga
nizacją w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej.

Każdy zespól dokona podziału 
pracy miedzy swoich członków, 
która będzie egzekwowana przez 
KF.

Niezależnie od powołanych ze
społów w zakresie instancji fa
brycznej pnzostają: TKKF, Ogni
sko Młodych ZDK, Centzalny Sa
morząd Hoteli Hutniczych. Są to 
ważne 
wanta 
dzieży, 
gólnej 
riatu KF.

zajmie się pracą 
polewy organi- 

sprawaml kob.e-

zespołów Mawia

instrumenty w oddzialy- 
na sierokie rzesze mlo- 
Dlatego wymagają sicze- 
uwagi ze strony sekreta-

ZMS OWCY Z PT 
SZUKAJĄ REZERW

Inicjatywa Zakładu Koksoche
micznego, a ściślej tamtejszego 
KZ ZMS, który zaproponował 
«organizowanie KSR w swoim 
zakładzie — spotkała się z za
interesowaniem w innych orga
nizacjach. Jak informuje na« 
sekretarz propagandy KZ ZMS 
w Transporcie Kolejowym — I 
tu postanowiono włączyć się do 
przygotowania Konferencji Sa
morządu Robotniczego na temat 
gospodarki materiałowej 1 ra
cjonalnego zużywania smarów i 
paliw. KZ ZMS zbierze odpo
wiednie i materiały I przedłoży 
ktarownictwu gospodarczemu 1 
politycznemu na plenum Rady 
Robotniczej w PT. Powołano w 
tym celu komisję do opracowa
nia wniosków i postulatów, któ
rej przewodniczy sekretarz 
spraw Inicjatyw 
tow. Stanisław

Kierownictwo
niem

do 
pro dukcy jnych 

Makuch.
pionu z uzna-

przyjęło inicjatywę mło
dzieży. która świadczy o poczu
ciu roli współgospodarza w za
kładzie. Jeśli inicjatywa zosta
nie zrealizowana, może ona przy
nieść duże korzyści gospodarcze 
— wykrywając rezerwy praduk-

ncj i podziale zadań między 
członków Komitetu. Powołano 
Jjtespoły: 1-szy — do spraw pro- . . ___ _ _______  r______
pagandy 1 kształcenia ideologiez- eyjne istniejące na wielu odci.i- 
nego, Z-gi — do spraw produk- kach Transportu Kolejowego.

Było to na obozie narciarskim
w Bukowinie Tatrzańskiej

O tym, jak dobrze można 
wypocząć także w zimie, w 
górach, mogli się przekonać 
uczestnicy narciarskiego obo
zu zorganizowanego przez 
Komisję Młodzieży Pracują
cej przy Radzie Zakładowej 
HiL oraz KF ZMS w hucie. 
Odbył się on w dniach od 17 
lutego do 1 marca br. w je
dnej z najpiękniejszych na
szych miejscowości górskich, 
Bukowinie Tatrzańskiej, w o- 
środku szkoleniowo . wypo
czynkowym o nazwie „Tu- 
ring", pod egidą PTTK.

Dwudziestoosobowa grupa 
złożona w przeważającej częś
ci z pracowników ZK, TK i 
HPR oraz z innych wydziałów 
huty spędziła czas w Bukowi
nie lepiej, niż można sobie by
łe wyobrazić przed wyjazdem. 
Dopisała pogoda, śnieg i... 
narty, na których nowicjuszy 
uczyli jeździć instruktorzy 
PZN. Oprócz wycieczek nar
ciarskich wiele miłych wra
żeń dała uczestnikom zimo
wiska piękna przyroda gór
ska, z którą niełatwo jest po
tem rozstać się na dłużej. 
Chyba co najwyżej do przy
szłej zimy, którą także warto 
oglądać na wczasach zimo-

wych — jak to zgodnie 
stwierdzili członkowie grupy 
narciarskiej z huty.

Trzeba dodać, że dość licz
na i dobrze zorganizowana 
grupa młodzieży 
nadawała ton w 
młodzież zżyła się 
zadzierżgnęła więź, 
pewne nie osłabnie 
powrocie do pracy w wydzia
łach kombinatu. Tak w każ
dym razie twierdzi 
kierownictwa grupy (wraz 
M. Tłuszczem z KF 
zarazem sekretarz

hutniczej 
ośrodku; 

ze sobą i 
która za- 
i teraz po

czlonek 
z 

ZMS) i 
Komisji

68 w os. Górali. W trzech 
pierwszych olacówkach prace 
przejął DZBM. Przedsiębior
stwo to podjęło się także 
przeprowadzić remont bieżący 
szkoły nr 92, nie znaleziono 
jeszcze wykonawcy do prac 
remontowych szkoły nr 78 w 
Wadowie. Remontom bieżą
cym poddane zostaną również 
przedszkola nr: 88. 104 i 109.

PTTK. Stąd podziękowanie 
uczestników obozu dla Rady 
Zakładowej HiL oraz dla Od
działu PTTK w hucie za po
moc, w ramy której wchodzi
ło jeszcze dowiezienie całej 
grupy autobusem huty na 
miejsce oraz wypożyczenie 
sprzętu narciarskiego — któ
re z przyjemnością przekazu
jemy adresatom.

Warto przy okazji dodać, 
że plany wycieczkowe
dzieży w hucie stają się 
dnia na dzień bogatsze. Prze
de wszystkim w ZMS powstał 
już sztab akcji „Lato 1964”. 
Mówi się o obozach letnich, 
wiosennych i letnich wycie-

mlo-
z

Uczestnicy 
grupy Oboiu 
Narciarskiego w 
drodze na Gło
dówkę.

Młodzieżowej Rady Zakłado
wej HiL Janusz Piskorski, 
który na naszą prośbę opo
wiedział nam o pięknym obo
zie narciarskim; raz zainicjo
wany wypoczynek zimowy 
powinien w przyszłym roku 
stać się bardzo popularny.

Całą hutniczą młodzież za
interesują na pewno warunki 
obozu. Otóż odbywał się on 
w ramach urlopu własnego, 
ale 50 proc, kosztów pokryła 
Rada Zakładowa HiL. Obóz 
był częścią wczasów organi
zowanych w Bukowinie przez

czkacb, rajdach. Napiszemy O 
nich wkrótce, gdy sezon zimo
wy zostanie oficjalnie zakoń
czony.

Ik

PAMIĘTAJ, 28 OSZ
CZĘDZAJ ,C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY
NIASZ SIĘ DO USPRAW
NIENIA NASZBJ GOS 
PODARKI NARODOWEJ



Nr 12 (380) GŁOS NOWEJ HUTY <5łr. Z

piątek rozpoczęła się wiosna 
*“ astronomiczna i zarazem ka

lendarzowa, a równocześnie przy
szedł pierwszy powiew tej praw
dziwej, na którą wszyscy po tak 
długiej zimie z utęsknieniem 
czekamy. Ustał nareszcie doku
czliwy wiatr północno-wschodni, 
ustępując miejsca łagodnemu ze- 
firkowi z południa. A stało się 
tak dlatego, ponieważ wyż bary- 
czny, który przez pierwsze trzy 
tygodnie marca słał nad Europę 
środkową mroźne masy pow.e- 
trza kontynentalnego, pochodze
nia arktycznego odszedł sobie nu 
wschód, poza Ural, a o pogodzie 
zaczęły decydować ir.ne układy 
atmosferyczne. Piątkowe słońce 
mieliśmy do zawdzięczenia nie
wielkiemu wyżowi znad Niziny 
Węgierskiej. Od zachodu zbliża 
się jednak zatoka niżu atlantyc
kiego i ta przyniesie nam wzrost 
zachmurzenia, jednak z dalszą 
zwyżką temperatury i już opa
dami deszczu. A deszcz w ta
kich warunkach, jak obecne, to 
już zapowiedź wiosny. W przy
szłym tygodniu możemy się spo
dziewać temperatur powyżej 
10 St. PROMYK

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
„Arkadio" otwórz się!

\oosenne przygotowania w 
Nowej Hucie nabierają roz
machu. Uczestniczą w nich 
także Nbwohuckie Zakłady 
Gastronomiczne, remontując 
m. in. swój reprezentacyjny 

Placu 
Róż. 

tej 
już 

Na- 
goś-

lokal „Arkadię” przy 
Centralnym, a raczej Alei 
Słusznie, pomieszczenia 
restauracji wymagały 
kosmetycznych zabiegów, 
leży się spodziewać, że 
cie Nowej Huty, przybyli do 
naszego miasta w związku z 
XX-leciem PRL i 600-leciem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
będą mogli odwiedzić czysty i 
świeżo odnowiony lokal „Ar
kadii” ku chwale NZG i całej 
naszej dzielnicy.

Rzecz jednak w tym, by nie 
powtórzyć starych błędów. 
Chodzi o dotychczasowy bar 
„Arkadii” z osobnym wejś
ciem od ulicy, który nie grze
szy! ani estetyką wnętrza, ani 
dobrą reputacją. Trzeba ko
niecznie inaczej zorganizować 
tę część reprezentacyjnego lo
kalu gastronomicznego, która 
reprezentacyjną nigdy nie by
ła. A przede wszystkim nie 
dopuścić do zadomowienia się 
w niej ludzi nadużywających 
alkoholu, jeśli w ogóle napoje 
wyskokowe tam być muszą.

W tym miejscu ogromnie 
potrzebny jest pierwszorzędny 
bar z dużym asortymentem 
dań barowych dla wszystkich 
tych, którzy pragnąc się posi
lić, nie chcą poświęcać więcej 
czasu na tę sprawę. Kto wie, 
czy nawet bar samoobsługowy 
nie zdałby tu lepiej egzaminu. 
Te.sprawy warto poddać nod 
rozwagę kierownictwu NZG. 
które zawsze stara się pijść 
klientom na rękę. Może więc 
i tym razem także?

Czy nie wystarczą 
kwietniki naturalne?

Jak się okazuje, estetyka 
fi-szej dzielnicy leży bardzo 
m sercu mieszkańcom. Mimo 
r r-zu, niektórzy z nich myślą 
i.- .er.sywnie o wiośnie i... dys
kutują już na wiosenne tema
ty. Należy do nich także spra
wa kwietników w Nowej Hu
cie, które — jak się okazuje 
— budzą sporo zainteresowa

nia. iuż teraz w marcu.

Jakimi towarami dyspono
wać będą sklepy przemysło
we naszej dzielnicy w sezonie 
wiosennym? Jak nas poinfor
mowano, MHD Artykułami 
Przemysłowymi w Nowej Hu
cie wprowadzi do sprzedaży 
dość dużą ilość prochowców 
damskich i męskich, płaszczy 
wicsenno-letnich, letnich u- 
brań męskich, spodni. Sukce
sywne dostawy obuwia nieste
ty nie zapewnią pełnego zao
patrzenia w obuwie męskie, 
młodzieżowe i dziecięce, za 
mało będzie także rajtuzów i 
śpiochów. Braki wystąpią w 
tkaninach, jak wełny wysoko
procentowe, jedwabie, tkaniny 
bawełniane , natomiast w b. 
sezonie lansowana będzie o- 
dzież z tkaniny laminowanej, 
jak płaszcze, suknie, marynar
ki, wiatrówki.

W okresie, od połowy marca do 
15 kwietnia Dyrekcja dokona 
przeceny artykułów posezonowych

Salonie 
TPSP przy Alei 

7 interesu- 
wystawa 

malarstwa ra
dzieckiego. Oto 
jeden z wysta
wionych tu o- 
brazów: „Począ
tek dnia pracy" 
Wiktora Wariec- 
kiego. Wystawa 
czynna będzie 
do 23 bm., dal
szą jej część mo
żna oglądać w 
sali wystawowej 
w Krakowie — 
Rynek Gl. 25.
Foto.: J. Brożek

Otóż nie wszystkim podoba
ją się kamienne misy kwiato
we. Istnieje pogląd, że ko
nieczność instalowania tego 
typu kwietników zachodzi ra
czej w starych miastach, gdzie 
nie zaplarcwano przestrzeni 
na tak zw. tereny zielone. 
Słowem, lokalizują raczej mi
sy na ulicach zabudowanych 
całkowicie, bez skrawka wol
nego i przeznaczonego na u- 
żytek kwiatowo-zieleńcowy. 
Tymczasem w Nowej Hucie 
jest sporo miejsca dla zieleni, 
i można je planować również 
przy dalszej rozbudowie dziel
nicy. Po co więc te ozdoby 
sztuczne i nie wszystkim się 
podobające? — zapytują nie
którzy.

Oczywiście rzecz do dysku
sji. Może ktoś zechce się wy
powiedzieć na ten temat w 
korespondencji nadesłanej do 
naszej Redakcji?

:k.

3 OGŁOSZENIA DROBNE ■
WOJCIECH LESNIAK — zgubił 

stalą przepustkę wydaną przez 
ZBM-1 Centrum.

MARIAN CHMIEL — Zgubił sta
łą przepustkę nr 23141 •wydaną 
w HiL.

BRONISŁAW ZIOMEK — zgu
bił tymczasową przepustkę wy
daną w HiL.

SZEWCZYK JAN — zgubił le
gitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Elektryczne w No
wej Hucie.

KAZIMIERZ KOZŁOWSKI — 
zgubił tymczasową przepustkę 
wydaną w HiL.

STANISŁAW MACHNIK — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HiL.

JOZEFA DOBOSZ — zgubiła le
gitymację szkolną wyda.-.ą przez 
Technikum Ekonomiczne w No
wej Hucie.

EMILIA KWIETNIEWSKA — 
zgubiła legilymację wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne w No
wej Hucie.

KAZIMIERZ TUREK — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HIL.

ZGUBIONO legitymację ubez
pieczeniową (rodzinną) na naz

o wartości 3 min zł. Planuje się 
ponadto organizowanie klerma- 

szy na placach targowych, wy
jazdy do niektórych zakładów 
pracy ltp.

Pierwszą partię artykułów 
wiosennych otrzymały także 
sklepy PSS. A więc są poszuki
wane artykuły, jak kapy, fi
ranki, bielizna pościelowa i 
tkaniny dekoracyjne, podpisa
no także umowy na koszule 
chłopięce, podomki wiosenne, 
bluzki damskie, artykuły dzie
wiarskie, chałaty białe i in
ne. Sklepy posiadają wystar
czającą ilość bluzek damskich 
trykotowych i steelonowych, 
pończoch damskich i młodzie
żowych, podomek wiosennych 
i taniej bielizny damskiej. 
Jest także bogaty asortyment 
ubiorów dziecięcych, jak ko
szulki, śpiochy, sukieneczki, 
fartuszki, czapeczki, kaftani- 
czki.

Przygotowując sic do sezonu 
wiosenno-letniego, Wydział Prze
mysłu i Handlu, wspólnie z in
nymi zainteresowanym! wydziała
mi Prezydium DRN ustalił loka
lizację sieci drobnodetalicznej na 
terenie dzielnicy, dla 98 punktów 
sprzedaży, PP „Warzywa-Owoce" 
uruchomią m. In. 15 punktów 
sprzedaży prz.ysklepowej. 3 kio
ski wsrzywniczo-owccarskie i 2 
punkty sprzedaży kwiatów. MHD 
Art. Spożyw. w Nowej Hucie do
stało pozwolenie na kilka pun
któw ze sprzedażą warzyw i owo
ców. kiosków spożywczych ltp., 
9 stoisk warzywniczo-owocarskich 
otwartych zostanie przez PSS. 7 
kiosków piwno-cukierniczych u- 
ruchomi Przemysłowo-Handlowa 
Spółdzielnia Inwalidów w Krako
wie. Krakowskie Zakłady Prze
myślu Cukierniczego uruchomią 9 
punktów sprzedaży precli 1 obwa
rzanków, a Zakłady Mleczarskie 
w Nowej Hucie otrzymały 6 loka
lizacji na nowoczesne kioski, 
przystosowane do sprzedaży lodów 
„Bambino”.

Przy ustalaniu sieci drobno
detalicznej wzięto pod uwagę 
nowe osiedla: Na Wzgórzach 
Krzesławickich i Bieńczyce 
Nowe, które najwięcej potrze
bują sezonowych punktów 
różnego rodzaju, (bs)

Dyrektorzy szkół przyzakładowych 
z województwa obradowali w Nowej Huc e
W Zasadniczej Szkole Zawodo

wej i Technikum Elektrycznym 
w Nowej Hucie odbyła s-ię kon
ferencja szkoleniowa z udziałem 
49 dyrektorów przyzakładowych 
szkól zawodowych z całego woje
wództwa krakowskiego, zorgani
zowana przez Ośrodek Metodycz
ny Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego — pod naukowym 
kierownictwem mgr Michała O- 
sicckiego. Kcnterencją szkolenio
wą zajmował się osobiście wice
kurator krakowskiego Okręgu 
Szkolnego — mgr Jan Nowak.

4-dniowa konferencja objęła 45- 
godzlnny program wykładów, se
minariów, ćwiczeń praktycznych. 
Tematykę szkolenia dobrano tak, 

wisko Helena Mączyńska wyda
ną w HiL.

HALINA GAJDA — zgubiła le
gitymację szkolną wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne nr 2 w 
Nowej Hucie.

JULIA SUŁEK — zgubiła świa
dectwo ukończenia 2 kl. Liceum 
Techniczno-Plastyczncgo w Wiś
niczu Nowym.

WOJCIECH WĘGRZYN — zgu
bi! legitymacje szkolną wydaną 
przez Zasadniczą Szkolę Zawodo
wą w HiL 1 stalą przepustkę na 
kombinat.

CECYLIA KOŁOMYJEC — zgu
biła legitymacją ubezpieczeniową 
wydaną w HiL.

PAWEŁ OLEJARZ — zgubił 
Stalą przepustkę do HiL.

MARIAN REGULSKI — zgubił 
leg tymację szkolną wydaną przez 
Technikum Energetyczne w Kra
kowie ul. Loretańska.

STANISŁAW NAKŁADNIK — 
zgubił legitymację szkolną wyda
ną przez Zasadniczą Szkołę E- 
lcktryczną w Nowej Hucie.

RYSZARDA DZIURA — zgubiła 
legitymację szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szkołę Gospodarczą w 
Nowej Hucie.

I

KINA
ŚWIT: godz. 15.45, 18.88 i 20.13 

do 22 bn> „WióczyloiJ" prod. 
włoskiej, dozw. od lat 16, od 23 
do 26 bm. „Dzwony na pasterkę”
— panoramiczny film prod. cze
skiej, dozw. od lat 16. od 27 do 
31 bm. „Przemytnik z Piemontu”
— prod. francuskiej, dozw. od 
lat 16 — dodatek „Ziemia białych 
skal".

ŚWIT. Mała Sala: godz. 15, 17 1 
19 cd 21 do 24 bm. „Dama ka
merowa" — prod. USA, dozw. od 
lat 16, od 25 do 28 bm. „Koński 
pysk” — prod. angielskiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID: godz. 15.45, 18.08 
I 20.15 do 22 bm. „Krzyk stra
chu” — prod. angielskiej, dozw. 
od lat 16, od 23 do 31 bm. „Gwia
zda szeryfa" — prod. USA. dozw. 
cd lat 12 — dodatek „Bajka o 
złym prądzie”.

ŚWIATOWID. Mala Sala: godz. 
13. 17 1 19 od 28 do 23 bm. „Po
ślubny rejs” prod. angielskiej, 
dozw. od lat 18, od 24 do 27 bm. 
„Zmartwychwstanie” s. II * — 
prod. ZSRR, dozw. od lat 18.

SFINKS: godz. 15.45, 18.08 1 20.15 
do 22 bm. „Et cetera pana puł
kownika” — prod. włoskiej, 
dozw. od .lat 18, od 23 do 25 bm. 
„Tarpany" prod. polskiej, dozw. 
od lat 1«: od 26 do 29 
doskonale" — r— 
dozw. od lat 12.

bm. „Alibi 
angielskiej,

i do 22 bm. 
prod. wlos-

KOLOROWE: od 20
„Następcy tronów" , 
klej, dozw. od lat 18, od 24 do 
26 bm. „Ballada huzarska" — 
prod. ZSRR dozw. od lat 12.

BALLADYNA: od 21 do 22 bm. 
„Nieletni świadek” prod. angiel
skiej, dozw. od lat 16, od 25 do 
26 bm. „Trzynastego nocą” prod. 
bułgarskiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
21 bm. godz. 19.15 „Tylko dzie

więćdziesiąt dziewięć", 22 bm. 
godz. 19.15 „Inkarno”, 23 1 24 bm. 
Teatr nieczynny, 25 bm. Między
narodowy Dzień Teatru, (przedsta
wienie zamknięte), 26 i 27 bm. Te
atr nieczynny.

KLUB TPPR
21 I 22 bm. gry w szachy, brydż 

1 telewizja, 23 bm. lekcja j. ro

by znalazły się w niej wszystkie 
zagadnienia, z którymi spotykają 
się na oodzień dyrektorzy szkól 
przyzakładowych,, a więc: hospi
tacja, współpraca kierownika 
S2koly z radą pedagogiczną, jego 
rola w pracy dydaktycznej per- 
sonelu nauczycielskiego, organi
zacja pracy w szkole, sprawy ka
drowe. finanse 1 budżet szkoły, 
praca ideowo-polityczna z mło
dzieżą. w programie znalazło się 
też miejsce na spotkanie i wła
dzami dzielnicy i na zwiedzenia 
Nowej Huty.

Na konferencji uczestnicy mogli 
się dowiedzieć nie tylko, co na
leży robić, ale zapoznali się rów
nież ze sposobami realizacji za-

ZBIGNIEW JAWORSKI — zgu
bił legitymację wydaną przez Te
chnikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

Wl.ADYSI.AW TOPOREK — 
zgubił legitymację szkolną wy
daną przez Zasadniczą Szkołę Za
wodową w Nowej Hucie.

STANISŁAW WAWRZYNIAK — 
zgubił legttymację szkolną wyda
ją »przez Technikum Elektryczne 
w Nowej Hucie.

JAN NIliECKI — zgubił legity
mację związków Zawodowych 
wydaną w Nowohuckim Przed
siębiorstwie Transportowymi Bu
downictwa.

WITOLD HAWRYSZ — uniewa
żnia legitymację szkolną nr 415 63 
Technikum Ekonomicznego nr 2 
w Nęwej Hucie zagubioną na 
portierni DMR, os. Stalowe 16 
,.D”. •

STEFAN DZIURA — zgubił le
gitymację ubezpieczeniową wy
daną w Zarządzie Sprzętu w No
wej Hucie.

ADAM WARCHOL — zgubił 
świadectwo ukończenia 7-mlo kla
sowej Szkoły Podstawowej w No
wym Brzesku.

LUCYNA INDYKA — zgubiła 
legitymację szkolną wydaną w 
Technikum Ekonomicznym w No
wej Hucie.

JOZEF RADON — zgubił prze
pustkę stalą wydaną w HiL 

syjsklego, 24 bm. lekcja J. rosyj
skiego i konkurs młodzieżowy na 
najlepszą 
rosyjskiej 
języku. 25 
syjskl-go, 
zja, 27 bm. lekcja J. rosyjskiego, 
szachy, brydż, telewizja, 1 film 
pt. „Miasto na talach”.

znajomość literatury 
1 radzieckiej w tymże 
1 26 bm. lekcja j. ro- 
szachy, brydż, telewi-

W SALI TEATRALNEJ 
BUDYNKU S

22 III, o godz. 17 — uroczyste 
otwarcie Festiwalu Młodzieżo
wych Zespołów Artystycznych.

23 III. o godz. 17 i 24 III, o 
godz. 17 — Festiwal Młodzieżo
wych Zespołów Artystycznych.

25 III, o godz. 17 — Uroczyste 
zakończenie Festiwalu.

W ZDK HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
23 III, o godz. 18.38 — wieczór 

teatralny dr A. Mianowskiej pn. 
„Henryk Ibsen".

25 III, o godz 
„Prosimy o głos" 
redakcją „Gazety

18.30, z cyklu: 
— spotkanie z 
Krakowskiej".

W „OGNISKU 
DZIECIĘCYM” ZDK H'L 
OSIEDLE NA SKARPIE

24 III, o godz. 17, z cyklu: „1000- 
lecla Państwa Polskiego" — 
Prelekcja mgr B. Plotrowiczo-

wej na temat: „Na krakowskim 
rynku wszystkie dzwony bi‘ą”

25 III, o godz. 17 — spotkanie 
Klubu Czarnej Stopy pt. „Kon- 
tiki i Tahiti — nui" — prowadzi 
mgr J. Kamocki.

Kabaret Jamy Michalika 
jeszcze raz w kwietniu

W związku z dużym zainterć- 
rzwaniem programem Kabaretu 
Jamy Michalika pt. ,.A to ci we
sele” wśród mieszkańców Nowej 
Huty, informujemy, że Impreza 
ta odbędzie się Jeszcze raz ' w 
pierwszej połowie kwlefla, rów
nież w Sali Teatralnej Budynku 
S.

Bilety, jąk zwykle, będą do na
bycia w ZDK HIL, „Orbisie” 1 
„Filmotechnlce" w Nowej Hucie. 
Dokładny termin podamy w naj
bliższym czasie. '""i 

mlerzeń. Dyrektorzy uczestniczą
cy w konferencji zwiedzili szko
ły przyzakładowe w Hucie lm. 
Lenina, w PIP, w Krakowskim 
Zjednoczeniu Budownictwa. Przy
kładową Ilustracją zagadnień u- 
jętych w wykładach był „kom
binat szkoleniowy” dyr. Osiec
kiego, obejmujący 4 szkoły — 35 
oddziałów, 1517 uczniów. Każdy 
przedmiot nauczania ma tutaj 
swój gabinet, rwą wzorowo wy
posażoną pracownię. Dyrektorzy 
ze szkół całego województwa 
mieli możność poznać organiza
cję szkoły, program pracy Rady 
Pedagogicznej, współpracę grona 
pedagogicznego z młodzieżą, me
tody nauczania, które są prze
cież skuteczne, jeżeli nowohucki 
kombinat szkolny zajmuje w wo
jewództwie I miejsce w wyni
kach nauczania.

(dr)

WINCENTY MATUSZEWSKI — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
przez ZRI przy HiL.

arnold Śliwiński — zgu
bił stałą przepustkę wydaną w 
HiL.

KAZIMIERZ 2UCHOWSKI — 
zgubił stałą przepustkę wydaną 
w HIL

MARIAN NOWAK — zgubił le
gitymację szkolną Zasadniczej 
S2koły Elektrycznej w Nowej Hu- 
c.e.

STANISŁAW KUC — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

MIECZYSŁAW KOŁODZIEJ — 
zgubił legitymację ZZH wydaną 
w HiL.

JOZEF KOZIK — zgubił legi
tymację ubezpieczeniową wydaną 
przez PKP Oddział Przewozów 
Nowy Sącz.

JOZEF SZOT — zgubił książe
czkę Zw. Zawodowych wydaną 
w HiL.

ANTONI WERETA — zgubił 
stałą przepustkę -wydaną w 
HiL.

IZYDOR KOWALSKI — zgubił 
świadectwo Zasadniczej Szkoły 

2 awodowej w Sędziszowie.

STANISŁAW BIG AJ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

PROGRAMTELEWIZJI
M 21 (II do 27 III bm.

SOBOTA
Godz. 9.40 „Gdzie Jest starsza 

pani” film, 10.35 Program dla 
nauczycieli, 10.55 program dla 
szkól, 16.20 „Wujcio Adaś i Kaj- 
tuś”, 16.45 Aktualności, 17.05 Pro
gram dla dzieci, 13.00 Program 
tygodnia. 18.30 „Gawędy wilków 
morskich", 18.50 Film z serii 
„Disneyland", 19.35 „Wieczorne 
rozmowy", 19.50 „Dobranoc”, 
20.00 Dziennik TV. 20.30 „Pano
rama literacka”, 21.10 „Słęmkn- 
wy kapelusz” — komedia, 22.25 
Wiadomości, 22.35 „Gdzie jest 
starsza pani” — film.

NIEDZIELA
Godz. 9.00 Telewizyjny kurs 

rolniczy, 10.00 Program sporto
wy dla dzieci. 11.00 Gospodarski.* 
rozmowy, 11.55 Program sporto
wy, 15.00 „Niedzielna biesiada”, 
15.50 Program dla dzieci star
szych, 16.20 „Lot nad bagnami”
— film. 16.50 „20 pytań” — tele
turniej, 17.50 „Ludzie 1 zdarze
nia", 18.05 „Spotkanie z poetą”, 
Arnold Slucki, 18.20 „Variete” 
program rozrywkowy. 19.30 „Kwa
drans recenzenta”, 19.50 „Dobra
noc”, 20.00 Dziennik TV, 20.30 
„Utracony raj" — film, 22.00 
„Sportowa niedziela”.

■•ONIEDDZIAŁEK
9.15: „Dwa pokolenia” — film 

fab. prod. włoskiej dozw. od I.
16, 10.35: Program dla szkól: ję
zyk polski (kl. X) z cyklu: „Dz.e- 
je dramatu" — Stanislaw Wy
spiański, 15.30: „Wiosenny dzień”
— koncert dla dzieci, z Moskwy,
16.10: Film dla dzieci, 16.20: Zanim 
lekarz przepisze — progr. pub!., 
17.90: Wiad. Dziennika. 17.05:
Progr. dla dzieci — „Program z 
kijkiem” i „A co dalej?”, 17.35: 
Film z serii „Przygody Robin 
Hooda”, 18.09:. „Chłopski pisarz” 
i „Ziemia moja” — reportaże fil
mowe, 18.30: „Kino krótkich fil
mów”, 18.55: „Eureka", 19.25: 
„Teatr mój widzę ogromny” — 
program w 10 rocznicę śmierci 
L. Schillera, 19.50: „Dobranoc", 
20.00: Dziennik TV. 20.30: Teatr 
TV — „Droga do Czarnolasu” — 
dramat poetycki Aleksandra Ma
liszewskiego, 22.00: wiadomości

WTOREK
16.30: Afisz kinowy, 17.00: Wia

domości Dziennika. 17.05: Program 
dla dzieci, 17.35: „Skarbj- na 
śmietniku” — program public., tr. 
z Łodzi. 18.05: Program z cyklu 
„Podróże po święcie", 18.20: „Ma
zurek Dąbrowskiego” — program 
muzyczny, 18.50: „Westerplatczy- 
cy”, 19.20: „Najszczęśliwszy czło
wiek na świecie" — film pródi 
radź, według noweli Alberta Mal
ta, 19.50: „Dobranoc”, 20.00: 
Dziennik TV, 20.30: „Wspomnię- 
nia o gwiazdach” — program fil
mowy. 21.00: Polska Kronika Fil
mowa, 21.10: „26—24—24” — repor
taż z pracy pogotowia milicyj
nego, 21,50: Wiadomości

1RODA
11.55: Program dla szkół: Che
mia (kl. X) „Kostka margaryny", 
15.30: Film dla dzieci, 15.40: Roz
maitości krakowskie, 16.00: „W 
150 rocznicę urodzin Tarasa Szew
czenki" — program z Kijowa,
17. C0: Wiadomości Dziennika, 
17.05: Program dla. dzieci „Dzień 
dobry koleżanki 1 koledzy”. „Na 
dalekich drogach” i c. d. „Dzień 
dobry...”, 17.55: Mała Encyklope
dia Wszechnicy TV. 18.20: Telewi
zyjny Magazyn Medyczny,, 18.50: 
„Paryskie Variete” — film, 19.20: 
„Przyjaźń” — magazyn między
narodowy (polsko-czechosłowac
ki), 19.55: „Dobranoc”, 20.00: 
Dziennik TV, 20.30: „Mądra dro
ga" — program publicystyczny, 
21.00: „Judyta” — film fabular
ny prod. angielskiej, 21.50: Pro
gram Muzyczny XX-lecia z cy
klu „Wybitni artyści polscy” — 
Barbara Hesse-Bukowska.

CZWARTEK
15.50: „Aktualności” — magazyn 

informacyjny, 16.00: Telewizyjny 
kurs rolniczy, 16.45: „Na pólkach 
księgarskich”, 17.00: Wiadomości 
Dziennika. 17.05: „Nasze skrzy
dła” — telekonkurs na tematy 
lotnicze, 17.55: Film z serii „Przy
gody dziwnego psa Huckleberry", 
18.20: „Ciekawostki matematycz
ne”, 18.40: Młodzieżowy Klub Te
lewizyjny „Proton”, 19.20: „Spot
kanie z przyrodą”, 13.50: ..Dobra
noc” 20.00: Dziennik TV, 20.30: 
„Pociąg nr WDD 044 n'e przyje
chał” — program public., 21.00: 
Polska Kronika Filmowa. 21.10: 
Teatr „Sfinks” — „Portret Doria
na Cray'a” — widowisko fantas
tyczne Oscara Wilde'a.

PIĄTEK
16.20: „Ludzie, maszyny, luun 

maty”, 16.50: „Aktualności” — 
magazyn informacyjny, 17.00: Wia
domości Dziennka, 17.05: Program 
dla dzieci „Wybieramy zawód", 
17.40: Program publicystyczny,
18.00: „Lipskie słowiki” — film 
prod. NRD, 18.30: Wszechnica TV 
„Akademie 1 dwory” — program 
z cyklu „Ogniwa dziejów kultu
ry”. 19.C0: „Generał Walter” — 
film dokumentalni-, 19.20: „Długo
pis w mrowisku” — program pu
blicystyczny. 19.50: „Dobranoc", 
20.00: Dziennik TV, 20.30: „Wilcza 
jama" — film fabularny
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Naprawa małego zegarka wymaga wiele cierpli
wości 1 zawodowego doświadczenia. Reperuje 
mistrz. T. Szybowski.

Str. 8

Cdwiedziliśmy punkt usługowy zegarmistrzów- 
ski PHD „Jubiler'1 przy Placu Centralnym. Tu 
dokonuje się wszelkich napraw zegarków 1 zega
rów wszystkich typów, z wyjątkiem elektrycz
nych. W punkcie zatrudnionych jest 5 
kowanych zegarmistrzów oraz kierownik 
rian Plaskura. „Dokumentacja” należy 
wiązków ob. Anieli Musial, przyjmującej 
cd klientów.

Punkt zegarmistrzowski nie narzeka na brak 
klient.-li. Miesięcznie dokonuje się tutaj ok. 60« 
napraw, w tym równitż gwarancyjne. Placówką 
dysponuje potrzebnymi Częściami zapasowymi, 
kióre również — w razie braku — wykonuje się 
na miejscu, na specjalnych urządzeniach. A ja
kość wykonywanych reperacji? Klienci są zado
woleni, a to chyba świadczy o dzbrej pracy pun
ktu. Codziennie pełni tu dyżur jeden z pracow
ników, dokonując drobnych napraw „na po
czekaniu”.
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ob.
__ klientów nie brak. 

Zlecenia naprawy przyjmuje 
MuaiaŁ.

Jak widać,

przegląd stopera. 
Przy pracy K. 
Rusin.

i Kącik filatelistyczny

Tak wygląda wiercenie osi mi
nutowej na maleńkiej tokarni. 
Czynność tę wykonuje W. Sie
rota.

Tekst i foto: J. BROŻEK

K3¡a¿k! nadesłane
—•........ .............. ...................»f
„W SŁOŃCU“

JULIANA KAWALCA

Nie wszystkim zapewne 
wiadomo, że świetny 
pisarz JULIAN KA
WALEC, który w ostatnich 

latach zabłysnął nieprze
ciętnym talentem literac
kim związany jest w pew
nej mierze z Nową Hutą. 
Pracując przez szereg lat 
w kombinacie, jako redak
tor w Rozgłośni Zakłado
wej HiL miał okazję zaob
serwowania wielu cieka
wych spraw i problemów, 
związanych z budową wiel
kiego obiektu przemysło
wego, oraz nowego nowo
czesnego miasta.

Szczególnie w najnow
szej powieści Kawalca pt. 
„W słońcu”, ocenianej 
przez krytykę jako jego 
największy sukces, doszu
kać się można z łatwością 
powiązań z Nową Hutą, 
oraz jej mieszkańcami.

Julian Kawalec, sam po
chodzący ze wsi, w powieś
ciach swych trzyma się 
wiernie tematyki wiejskiej, 
a pisarstwo jego charakte
ryzuje przede wszyftklm 
dogłębna i wnikliwa znajo-

_________________________

mość psychiki chłopskiej. 
Opowieść starego chłopa, 
niedoszłego topielca — w 
której zamyka cała^
treść powieści — po
zór naiwna i chaotyczna, 
przerywana często dygres
jami narratora — to nie
mal całe studium psycholo
giczne rozstrząsające wiele 
ciekawych problemów na
tury moralnej oraz społecz
nej i dające asumpt do roz
ważań socjologicznych, cy
wilizacyjnych i kulturo
wych.

Pierwsza powieść Kawal
ca pt. „Ziemi przypisany'' 
doczekała się już udrama- 
tyzowanej przeróbki tele
wizyjnej i wielu nowohu- 
cian miało okazję oglądać 
ją na ekranach swych te
lewizorów. Teraz zachęcam 
wszystkich do przeczytania 
niemniej ciekawej powieści 
pt. „W słońcu". Zapewne 
wielu odnajdzie tam swoje 
własne, lub swych blis
kich myśli, odczucia t prze
życia. Powieść jest krótka 
i czyta się ją dość lekko, 
jakkolwiek zawiera w so
bie przebogaty materiał ao 
rozważań i dyskusji.

Poza wartościami o cha
rakterze społecznym posia
da ona dużo swoistego uro
ku oraz niezaprzeczalnych 
walcrow estetyczno-literac- 
kich.
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Czyszczenie 
części zegarka 
po generalnej 
naprawie, to 
bardzo skompli
kowana czyn
ność. Ale nie 
dla B. Majew
skiego, który w 
zawodzie zegar
mistrzowskim 

pracuje już' sze
reg lat.

Wenezuela

Prezentujemy dziś naszym nie w obiegu znaczki poczto« 
czytelnikom — będące obec- we Wenezueli.

Rozrywki ■ umysłowe-S Rozrywki umysłowe & Rozrywki umysłowe

e — r

POZIOMO: 1. jednak, jednak
że, atoli, 6. ugania się za kobie
tami, 12 tekst zaczynający się 
od wciętego wiersza, 13. los 
człowieka, 14. ciekle mydło kre
zolowe, 15. wygoda dla wodnia
ków, 16. duży wdzięk, 17. past
wisko górskie w Tatrach, 18. 
4.047 m kw. ziemi w Anglii, 19. 
sklep tytoniowy, 22. jednostka 
mocy elektrycznej, 24. inaczej.
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różnie, 23. popularna ha Śląsku 
gra w karty. 26. aparat radioloka
cyjny, 30. imię żeńskie, 31. skład
nik gazu świetlnego, 32. słynny 
rosyjski bajkopisarz satyryczny, 
33. ul-.lad soczewek, stanowiący 
obiektyw w aparatach fotografi
cznych, 34. rozpiętość tonów w 
instrumencie muzycznym.

GWIAZDA SZERYFA" 
Produkcja: USA 
Scenariusz: Dudley Nichols 
Reżyseria: Anthony Mann 
Kino: „Światowid”

W dniach od 21 do 31 bm. 
kino „Światowid” zaprezentu
je widzom z Nowej Huty 
jeszcze jeden western ame
rykański ze złotej i miejsca
mi mniej złotej serii tego ty
pu filmów, które było nam 
dane oglądać na nowohuckich 
i w ogóle krakowskich ekra
nach. Wprawdzie do niedaw
na pojęcie westernu łączyło 
się niemal nierozerwalnie z 
nazwiskiem Gary Coopera, 
jednak upodobanie Amery
kanów do opowieści filmo
wych o przygodach z dzikie
go Zachodu są silniejsze od 
kultu gwiazdy, która zgasła, 
skoro przetrwały jako best
sellery, nawet przy innych, 
często całkiem miernych od
twórcach.

„Gwiazda szeryfa” tym się 
jednak różni od stereotypo
wego wzoru, że podjęto w niej 
próbę zmuszenia ludzi do my
ślenia. Wprawdzie recepta zo
stała wypisana dokładnie, ale 
składniki są bardziej różno
rodne. Western z psycholo
gią, z zastanawianiem się nad 
charakterami bohaterów i po
budkami ich działania, z się
gnięciem do ich przyczyn w 
przeszłości odbiega od 'sche

PIONOWO: 1. oddział huty, 2. 
tytuł znanej sztuki Gabrieli Za
polskiej, 3 operą Leoncavallo, 4. 
rozkaz dla psa, 5. stępka na dnie 
statku, 6. mieszkanie kobiet mu
zułmańskich, 8. profesja dzielne
go Szwejka, 9. zdrobniale imię 
żeńskie, 10. politura chińska, 11. 
miasto w woj. zielonogórskim, 
położone nad Bobrem, 15. urzą
dzenie w hucie do rozbijania blo-

ków żużlowych’, 17. metropolia 
Kuby, 20. przepływa przez Je
zioro Genewskie, 21. autor sone
tów „Nad głębiami", 23 glos wi
brujący, 26. wywołuje ją krętek 
blady, 27. wyspa koralowa, 20. 
dawny proszek do szorowania, 
30. „sztuka” po łacinie.

matu dwa plus dwa jest czte
ry, czyli dobro zawsze walczy 
ze złem, przy czym to ostat
nie musi być pognębione, bo 
inaczej któżby chodził na 
westerny?

Co więcej, są w „Gwieździe 
szeryfa” akcenty aktualne, bo 
odnoszące się niewątpliwie do 
spraw, • którymi ludzie w 
Ameryce żyją na co dzień. 
Mowa tu o akcentach skiero
wanych przeciw dyskrymina
cji rasowej, których można 
się doszukać w tym filmie; 
kolor skóry nie powinian roz

scena z filmn „Gwiazda szeryfa

dzielać dwojga ludzi połączo
nych prawdziwym uczuciem. 
W rolach głównych Henry 
Fonda, Anthony Perkins i 
Betsy Palmer. Już nie to co 
stary Gary, ale zawsze...

Pierwszy z nich przedsta
wia herb portu strefy Kanału 
Panamskiego — od strofy 
Atlantyku. Port nosi nazwę 
„San Cristobal”, został on za-^ 
łożony w roku 1561. Drugi 
znaczek został wydany z o- 
kazji pierwszej spartakiady 
sportowej .w Caracas, przed
stawia on mecz piłki nożnej 
i emblemat spartakiady. Se
ria ta składa się 
wartości 5, 10 i 25

z trzech 
correos.
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SZYFROGRAM
Należy odgadnąć 8 wyrazów 

według podanych niżej określeń 
1 podstawić ich litery pod liczby 
umieszczone obok. Następnie 
wszystkie litery uszeregować od 
1 do 34 i odczytać kolejno treść 
rozwiązania. Pierwsze litery wy
razów rozwiązania są następują
ce: D, O. W, J, W, H.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
14 _ 9 _ 12 — 13 

łóżko okrętowe

19 _ 24 — 23 — 31 
eksport towarów

1-11—2 
drzewo z żołędziami

— 33 — 25 — 21 
narząd słuchu

34 _ 18 — 7 — 
czynność zapaśnika

22 — 15 — 28
kwit obiegowy

— 20 - 32 — 8 
kwiat lub cukierek

— 10 — 5-16 — 17 
cecha towaru

rozwiązania prosimy kie- 
adres redakcji do 
br z dopiskiem na 
„Rozrywki umyslo- 
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rować na 
dnia 27. III. 
kopertach: 

we”. Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą przynajmniej jedno pra
widłowe rozwiązanie, redakcja 
rozlosuje BONY KSIĄŻKOWE.

Rozwiązanie zadań z nr 11 
Krzyżówka

POZIOMO: 1. przetarg. 8. oza- 
9. smok, 13. Renata, 15. mapa, 
kap, 17. radar, 18. canoe, 21.
22 Ido, 25. kaban, 26. niagot, 
kra, 30. atol, 31. polana, 34.

Tana, 35. anatom, 36. filareta.

lit, 
16. 
alt, 
28. 

PODFiSANO: 
ARSEN ŁUPIN” 

Produkcja: . 
francusko-wloska . 

Scenariusz:
spółka J. P. Rappeneau, 
V. Robert, F. Chavan 
i R. Lamoureaux 

P<eżyseria: Yves Robert 
Kino: 

mała sala „Światowida"
wcielenie Arsena 

nie jest -tym razem 
M. Leblanca. Po pro-

Nowe 
Łupina 
dziełem 
stu Arsen z tego filmu po
chodzi z rodziny leblanco-w- 
skich Lupinów, ale rodzicie- 
iami jego są ludzie całkowi
cie nie spokrewnieni z auto
rem „autentycznych” przygód 
tego bohatera. „Podpisano: 
Arsen Łupin” nie jest też 
plagiatem, gdyż ma własną 
ciekawą fabułę opartą na r.o

wych pomysłach i zaskakują
cej intrydze. I to właśnie 
sprawia, że pójdziemy jesz
cze raz na ten film powtór
kowy, by odświeżyć wraże
nia sprzed iluś tam miesięcy.

Przypomnijmy tylko, że są 
w nim tajemnicze obrazy z 
zawartym w nich szyfrem, 
którego zdobycie warunko
wało znalezienie skarbu, pięk
na kobieta zamieszana w ca
łą tę historię, dziennikarz o 
dosyć oryginalnych upodoba
niach, i oczywiście Arsen Łu
pin, który z poszukiwanego 
zmienia się w tropiciela. 
Zręczne powiązanie całości, 
szybko rozwijająca się akeja, 
oto główne zalety filmu.

W rolach głównych: Robert 
Lamoureux, Alida Valli, Yves 
Robert Rozrywka niezła i 
dłuższa niż przeczytanie co
dziennego odcinka o niecnych 
knowaniach lady Moron w 
naszym popołudniowym dzien
niku. A jak wiadomo i jedno 
i drugie ma wielu zwolenni
ków. ik-

PIONOWO: 1. pora, 3. rzep, 
3. Zan. 4. Ela, 5. Titina, 6. Ata, 
7 gama, 10. mada, 11. opal, 12. 
kartka, 16. klimat, 17. Rea, 19. 
akt, 20. obrona, 23. data, 24. ogon, 
27. Olaf, 23. knot, 29. rama, 31. 
pal, 32. Lar, 33 Ate.

Szyfrogram
W zimowe wieczory roz

wiązuj nasze zadania!
Wyrazy pomocnicze: 1. ziarno,

2. wodze, 3. iwa, 4. morze, 5. 
ja, 6. wiąz, 7. czuwanie.

szy-

He. 
1/»;

BONY KSIĄŻKOWE
OTRZYMUJĄ:

1. Krzysztof Grandu, Nowa 
ta, osiedle Ogrodowe bL 
2 Jacek Kociński, Nowa Huta, 
osiedle Zgody bl. 3/55; 3. Leoka
dia Mach, Nowa Huta, osiedle 
Szkolne bl. 16/7; 4. Eleonora Ma- 
rynowska, Nowa Huta, Centrum 
„A”, bl. 10,88; 5. Ryszard Murak, 
Nowa Huta, osiedle Sportowe 
11/8; 6. Barbara Pradel, Kraków 
11, Rynek Dębnicki 13/3; 7. Adam 
Wintoch, Nowa Huta, osiedle Lu- 
bocza 5; 8. Zbigniew Zygąjew- 
skl, Nowa Huta, osiedle Urocze, 
bl. 18/51.

■edaguje Kolegiom. — Wydaja 
Ośrodek l«form»cyjBO- krato 
wy Huty im. Lenina. Aarei 
Kedakejii Huta un. Lemat 
Centrum Adnnnutracyjnc Bu
dynek -S". klatka „B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
Iżtss. Sekretarz odpowie, 
dilaloy redakcji centrala itl-lt, 
wewn, <7-64. Sekretariat admi
nistracyjny 55-61. Itszglotnta 

Zakładowa 44-66.

Kraków. uL Wielopole 1 
Drukarnia Prasowa
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